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pozostaje faktem, że tow. tow. Kiwapińskie- 

_ go i Giedyka skazano nie za jakiekolwiek 

+ przestępstwo, uznane za takie w cywilizo- 

„wanym świecie, lecz za strajk — a więc za 
alkeję społeczną, nieodłączną od i 

go nuchu. zawodowego, umaną i ulegalizo- 


demokratycznej 


a ej. ak é ich! 
co najwyżoj — sęjd czy Ginis 
wymiar kary, ale samą zasadę, że stę jk 


fest kryminałem, utrzyma w całej mocy. 


Ba, sad odwoławczy jeszcze bardziej 
podkweślit tę zasadę! P. prokurator bo- 
wiem, uzasadniając żadamie niższego may- 
miaru kary, szukał okoliczności 
cej w tem, że tow. tow. Kwapińskiego i 
Giedylka umal za ludzi  „nieprzygotowa- 
nych do działalności społecznej”. Nie wie- 
my, jakie kiwałifikacje p. prokurator Repu- 
yk cz key: 

a dzia i społecznej i na jakiej pod- 
stawie odmawia diwalifiicacji pda Kiwapiń- 
skiemu i Giedykowi. Jeżeli np. p. proku- 


rator zarajomóść carskiego kodeksu karne- 


po uiważa za jeden z „przygotowawczych 
warunków, to możemy go zapewnić, że 
przynajmniej tow. Kwapiński pod waglę- 


dem praktycznej znajomości. tej zajmujacej | 
księgi może sie snadnie zmierzyć z p. pro- | 


kuratorem. Ale to, że p. prokurator szukał 
takiej „okoliczności tagodzącej*, Śwtadczy 
tem jaskrawiej, że uznaje on zasadę karal- 
ności strajków, jako strajków. 


Dila ominji nowoczesnej — nie wyłą- 

_ ezajac polskiej — paragrafy strajkowe ko- 
, deksu carskiego, jako sprzeczne z Konsty- 

„tucją, z prawodawsiwem Rzeczypospolitej, 

- z życiem mowoczesnem — są martwe i nie 
powinny być stosowane. Na nie nie przyda 


ię zarzut, że póki nie są formalnie zmie- 
nione, obowiązują, bo „jakieś prawo musi | 


być”. Chodzi o to poprostu, że prawa waka 
| S anpa apa el jako takich i uznającego 
` je za przestępsiwo — nie 
_ winno być w. Republice  demolkr. ; 
| Nie chodzi więc o złagodzenie cy inne 
n s ie zakazu strajków, ale o usu- 
| mięcie tego zakazu, jako szkodliwego i ura- 
' gajacego prawodawstwu Rzeczypospolitej 
' przeżyłicu 


Przecież w prawodawstwie zaborców, | 


- dot s formalnie „obowiązujacem* jest 
-  mmóstwo takich martwych paragrafów, ta- 
kich przeżyłlków. Otóż widzimy, że kiedy 


, odziedziczonego po Niemcach prawodaw- 


mioże i nie po- 


których właśnie można powiedzieć, że „ja- 
kieś prawo musi być”. Oto przykład. Nie- 
zbyt dawmo jeden z dzienników warszaw- 
skich podniósł, że duchowieństwo w b. za- 
borze pruskim zupełnie nie stosuje się do 


siwa o stosunku Państwa do Kościoła. 
Dziennik ten wskazał, że faktycznie kler 
poznański jest poza prawem państwowem i 
poza kontrola Państwa. Z jaką nanńiętno- 
ścią napadła na ten dziennik za takie wwa- | 
gi „Rzeczpospolita“! Ta sama „Rzecznaspo- | 
itai“, która z zado i iela do | 


m 
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„przepisów kodeksu carskiego, — tutaj, w 
| sprawie kleru dowodziła z patosem, z obu- 
rzeniem, z patrjotyczną łezką, że wogóle 
mie wołno stosować żadnego z przepisów 
| prawodawstwa niemieckiego! 
| Oto, jak klasy posiadające i ducho- 
| wieństwo załatwiają się z prawodawstwem 
| zaberczem, Ki i 
| 
| 


skiego na 3 tata więzienia na podstawie | 
| 
| 


ieddy chodzilo ò ish sprawy, 
ich interesy, ich przywiłeje! Alte robomiic 
— to co imnego! Martwe paragraly kodek- 

| sów zaborczych ożywają, kiedy chodzi o 

| walkę z ruchem robotniczym! 

l Ożywają — i nawet rozszerza się je, 
rozwija, umupełnia. Paragrai, Ra podstawie 
którego możma skazywać za strajki, — par. | 
387, wymieniając różne kategorje robotni- 
ków, właśnie robotników rolnych nie wy- 
mienia! Ale mimo to na podstawie tego pa- 
ragraiu skazuje się za — strajk rolny. Nie 

 tylkó więc stosuje się kodeks carski w je- 

go najbardziej przeżytych działach, ale na 
jego podstawie — 


heja sądy rozwijają twórczość 
levy wczą — umpetiania i rozszerza- 
m 


| W znakomitem swojem przemówieniu 
na sądzie mecenas Paschalski podniósł, że 
przepisy antystrajkowe stoja w sprzeczno- 
„ści z Dekretem o związkach pracowniczych 
| i że na tym dekrecie oparte są statuty zwią- 
| zków gaw. przewidujące Strajki, jaiko jedną 
| z fona akcji . 
| Cóż na to gapo i prokurator? 
l Oto orzekł wyðezość przepisów antystraj- 
kowych Kodeksu carskiego nad polską sA 
stawa i oświadczył, że ministrowie, legali- | 
zużący strajki wbrew kodeksowi, powinni- | 
by siedzieć na ławie oskarżonych!.. 
| ` Coraz lepiej! Jeden prokurator nazy- 
! wa posła „kłamcą”, ponieważ jego zeznania 
nie przypadły mú do smaku, drugi mini- 
| strów chciałby posadzić na ławie oskarżo- 
| nych za to, że w imię Konstytucji i elemen- 
, tammych wymagań życia nowoczesnego le- 
| galizują strajki t.. 
| > Ruch. robotniczy przejdzie oczywiście 
do porządku dziennego nad realkcyjnemi 
zakusami wielbicieli carskich kiodeksów. 
Wołności strajków wydrzeć sobie nie po- 
zwoli. Lecz ileż goryczy wywoływać musi 
fakt, że w miepodieglej Polsce tak żywotne 


chodzi o warstwy uprzywiłejowane, władże w interesie reakcji przeżydkii 

_. administracyjne i sądowe poprostu ignoru- | skiego, niewolni goa gara 
_ k dawne prawodawstwo zaborcze. I tyczy | 

_ Wie to nie takich przepisów, które poprostu | mer" 

| «nogą być wymazane, lecz często takich, o | 


Sowarzysze! Pamiętajcie o funduszu wyborczym P. ?. S. 
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Uchwały stronnictw lewicowych.—Znowu odroczenie 
posiedzenia lzby. — Rozbicie wspólnej | 
narady u Naczelnika Państwa. 


Propozycja Naczelnika Państwa, aby 
pod jego przewodnictwem odbyła się wspól- 
na, narada przedstawicieli obu bloków sej- 
mowych, stworzyła nową sytuację, nad któ- 


rą wypadło zastanowić się stronnictwom, ; 


wchodzącym w skład bloku lewicowego. 

G. godz. 11 przed poł. rozpoczęła swe 
obrady komisja parlamentarna Z. P. P. S. 
która po krótkiej dyskusji jednomyślnie 
powzięła następującą uchwałę: 

Z. P. P. S. oświadcza: 

że kompromis ze stronnictwami prawi- 
cy i zblokowanemi z niemi stronnictwami 
centrum w sprawie tworzenia Rządu stał 
nowczo odrzuca, 

że całkowitą odpowiedzialność za prze- 
siłenie, wywołane upadkiem demokratycz- 
nego Rządu Śliwińskiego ponoszą stronni- 
ctwa, które Rząd ten obaliły, 

że współdziałanie parlamentarne wsz 
stkich stronnictw demokratycznych w wal- 
ce z reakcją uważa za konieczne, 

że stosunek swój do kandydata na pre- 


'mjera, do jego gabinetu określi na podsta- 


wie powyższych przesłanek. 

Klub P, S. L. „Piasta* uchwałił, że 
wobec ujawniemia się niemożności stworze- 
. nia Rządu przez prawicę i zwrócenia się 
Naczelnika Państwa o wzięcie w ręce ini- 
cjatywy, nie należy utrudniać Naczełniko- 


wi Państwa jego zadania. Jednolity front | 


demokratyczny powinien być utrzymany, a 
stanowisko lewicy na naradzie u Naczelni- 
ka Państwa określone powinno być uzgo- 
dnionę. 

„Wyzwolenie” i „Stapińczycy” uchwa- 
lili, że pierwszym obowiązkiem tych stron- 
nictw w obecnej sytuacji powinno być u- 
trzymanie bloku lewicy. Nie należy we 
dzić w żadne promisy z autorami ko- 
munikatu prawicowego z dn. 12 b. m. 

N, P. R. stoi na stanowisku, że prawi 
ca powinna utworzyć Rząd. Gdyby nie by: 
ła w stanie zrobić tego, wówczas N. P. R. 
nie będzie przeszkadzała inicjatywie Na- 
czelnika Państwa w tym względzie. 

Ok. godz. 1-ej pop. zakończyły się już 


obrady poszczególnych ‘stronnictw lewicy. | 


O tej samej porze wrócili do Sejmu z taj- 
nego konwentykln przywódcy prawicy, któ- 
rzy wczoraj wybrali sobie nowy ek 
dła swych narad w mieszkaniu p. 
skiego przy ul. Wiejskiej. 
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WOTOW- 


pełnej P 
strony lewicy w odpo- 
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zwołania konwentu senjorów, którego 
siedzenie rozpoczęło się ok. g. 13. | 
P. Skulski postawił imieniem 
nictw prawicowo-centrowych wniosek, 
kiórym powołując się na pertraktacje z 
zane z przesileniem gabinetowem, zajmuj 
ce dużo czasu, prosi stronnictwa o zg 
na odroczenie posiedzenia Sejmu. Zap 
| nia pod adresem lewicy, że nie jest to 
botaż ordynacji wyborczej. ZA 
Zapewnienia p. Skulskiego nie zna 
zły wiary u przedstawicieli lewicy, któ 
| zaprotestowali przeciwko ju 
, końca obrad nad ordynacją, powodującem 
| przedłużenie się istnienia Sejmu. Głos 
bierali tow. Barlicki, pp. Woźnicki, Sta 
ski, Rataj. 
P. marszałek zarządził głosowanie, 
którem prawica uzyskała nieznaczną pr. 
| wagę. W/ywiązała się kwestja, kiedy 
| siedzenie ma się wreszcie odbyć, i po 
nowiono zwołać je na dziś. 
W sprawie głosowania nad ordyna 
p. marszałek oświadczył, że może ono 
być się na wtorkowem posiedzeniu, 
Z nastrojów, jakie panują na prawi 
| wnieść można, że podjęte będą próby d 
| szego odroczenia plenarneśo. posiedze 
| Izby, pod pozorem, że dziś powinno się 
| być posiedzenie Komisji Głównej, zgod 
| z terminem, wyznaczonym w on 
| oświadczeniu prawicy. 
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O godz. 3-ej rozpoczęła się 
przedstawicieli klubów lewicy. Na 
dzie tej powzięto następującą uchwałę: — 

Wobec tego, że sironnictwa, które 
liły Rząd Śliwińskiego, nie zdołały dotąt 
| wytworzyć gabinetu, a inicjatywa utworze 
| nia Rządu przeszła w ręce Naczelnika Pa 
| stwa, stronnictwa lewicy, które od e 
ku przesilenia dążyły do jaknajrychlejs 
go zlikwidowania go, nie zamierzają utr: 
| niać sytuacji, a stanowisko swe wobec pr. 
| szłego Rządu uzależniają od jego pro 
| mu i składu osobistego. ; 


| 


Stronnictwa te nie widzą natomiast 
tym stanie rzeczy podstawy do traktowana 
| z temi stronnictwami, które głoszą, że maj, 
| już przygotowany Rząd i gotowe są prz 
| stawić go w piatek Komisji Głównej. 

Uchwałę tę bloku lewicowego postane 
wiono podać do wiadomości Naczelr 
Państwa przed naradą wspólną, wobec c: 
go pp. Witos i Dębski po godz. 5-ej w 
się do Belwederu. 


+k 
p 5 
(0) „ 6 m. 30 rozpoczęła się nar 


u Naczelnika Państwa, na której ze str 
| lewicy obecni byli tow, Barlicki oraz 


pp. Czerniewski, Du 
nowicz, Federowicz, St. Grabski i Skul 
| Obecny był również p. marszałek. ` 
Naczelnik Państwa na wstępie oś n 
czył, że zdecydował się na zwołanie tej 4 


` 


po rozmowie z p. Skułskim. Chce po- 
owadzić robotę w pewnym ki , 
mkiem, że żadna strona nie zajmie ul- 
rnego stanowiska i że zadania, które 
zostały uchwalone, będą „zatrzymane w 
kieszeni”, Z icze swe stanowisko okre- 
a Naczelnik Państwa w ten sposób, że 
ciałby, aby w iku tej wałki załatwio- 
sprawę, a nie było ani zwycięzców, ani 
yciężonych. Powinien być utworzony 
ąd nie bloku, nie partyjny, ale dla prze- 
owadzenia konieczności państwowych, 
leki od stronniczości, złożony z tęgich 
chowców. Rząd taki powinien powstać 
i, na podstawie porozumienia. Je- 
stanowisko jego — Naczeiaśka Pań- 
nie byłoby akceptowane i jakakolwiek 
metyczna większość skorzystałaby ze 
ej przewagi, to musiałby wyciągnąć kon- 
oe z tego i uważać swoją misję za 
Ga ą. 
Następnie Naczelnik Państwa przystą- 


„Bił do bliższego określenia swego stanowi- 
a i stwierdził, że uważa, iż Rząd powi- 


nien być wobec Naczelnika Państwa lojal- 
ny, co należy rozumieć, że N. P. musi być” 
brze przez Rząd informowany, aby mógł 
dostosować do polityki Rządu i dobrze 
szentować Państwo, Dalej Naczelnik 
Państwa przeszedł do postulatów, jakie 
mać należy pod adresem trzech naj- 
niejszych ministerjów: ` spraw- zagr., 
aw wewn, i skarbu. 

P. Skulski wtedy zabrał głos w sprawie 
talnej i oświadczył, że należy ustalić 
najpierw podstawy tworzenia Rządu. 

~ Wówczas w imieniu lewicy zabrał głos 
p. Witos i odczytał wspólną deklarację blo- 
lewicowego, 

Po powtórnem podkreśleniu przez Na- 
elnika Państwa swego stanowiska, prawi- 
poprosiła o przerwę dla naradzenia się. 
~ Po przerwie w imieniu prawicy odczy- 
tane zostały pod adresem lewicy następu- 


"ca 


= 


> pytania: 
1) Czy lewica zgadza się na wspólne 
enie najprymitywniejszych konieczno- 
państwowych, 2) czy zgadza się na 
ólne ustalenie zasad. Rządu porozu- 
a, któryby uzyskał zaufanie wszyst- 
ch stronnictw w Sejmie i potrwał do no- 
ych wyborów. 
Po krótkiej naradzie rzą Rai lewico- 
ĉo p. Witos oświadczył, że lewica miała 
zu objekcje po uchwale oneśdajszej 
wicy, ale przybyła na wspólną naradę 
| zaproszenie Naczelnika Państwa. Odpo- 
na warunki i pytania prawicy, posta- 
tutaj, wymagałaby dłuższego zasta- 
i się i przewiekłaby sprawę. 
Warunki prawicy równają się propo- 
zycji tworzenia Rządu koalicyjnego. < 
= Wobec tego lewica zapytuje, czy pra- 
wice stanąć na gruncie zasad 
przez Naczelnika Pań- 


Na to p. Skulski dał odmowną odpo- 
dź i powtórzył raz. jeszcze swe zapyta- 


y1ien1ia 


"Tow. Barlicki oświadczył krótko, że na 
propozycje prawicy, równające się tworze- 
niu Rządu koalicyjnego, lewica się nie zga- 
'_ Naczelnik Państwa zapytał prawicę, 
czy zgadza się na propozycję, aby 
ać na stanowisku przez niego zapropo- 


P. Skulski imieniem prawicy” oświad- 


h że nme, : 
Wobec tego Naczelnik Państwa stwier- 
że porozumienie nie zostało osiągnięte 
ie za 
Byś ** 
= Po ukończeniu narady z przedstawi- 
aż Sejmu Naczelnik Państwa przystą- 


iNRYK KLEIST 


Trzęsienie ziemi w Chil 
] jelożył z niemieckiego Karol Irzykowski. 


Tymczasem minęło już południe i za- 
po ustaniu drgań ziemi umysły bla- 

$ się uchodźców nieco się uspokoi- 
| Ea się wieść, że w kościele 
inikanów, jedynym, który trzęsienie 
iło, sami prałaci klasztorni 
awią uroczystą fnszę, aby błagać nie- 
iosa o oddalenie dalszych nieszczęść. Ze 
| wszystkich też stron ruszał się lud i napły- 
wał do miasta, W towarzystwie, które sku- 
o się dokoła don Fernanda, powstało tak- 
że pytanie, czy ma się wziąć udział w na- 
bożeństwie i przyłączyć do ogólnego po- 
. Donna Elżbieta przypominała z wa- 
em, jaki to nieszczęśliwy wypadek zda- 
rzył się wczoraj w kościele; mówiła, że 
przecież takie dziękczynne uroczystości bę- 
"dą się powtarzać, więc potem kiedy już 
niebezpieczeństwo minie, będzie się można 
tem większą swobodą i ochotą oddawać 
zuciom ięczności. Lecz Józefa, zer- 
y się z zapałem, odparła, że jeszcze 
ódy nie odczuwała takiej potrzeby rzuce- 
a się w proch obliczem przed Śtwórcą, 
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| swój | 
koalicyjnego, któryby miał zaufanie „wszyst-  dul." 
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jak teraz, kiedy Jego potęga objawia się w | pytał, o co idzie. 


a 


pit do ustalenia tekstu listu, który ma być 
wystosowany do Marszałka Seimu w odpo- 
wiedzi na uchwałę wtorkową Kemisji Głów- 
nej, 
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Wbrew doniesieniom niektórych pism 
o przybyciu do Warszawy prof. Nowaka, 
upatrzonego rzekomo Naczelnika 
Państwa na kandydata do tworzenia Rzą- 
du, dowiadujemy się, że p. Nowaka w War- 
szawie niema. Nazwisko nandydata prawi- 
cy w dalszym ciągu otoczone jest głęboką 
tajemnicą. Sądząc jednak z nastrojów, któ- 
re na prawicy zapanowały w ciągu wczo- 
rajszego dnia, niema tam jednolitości zapi 
trywań í możliwe są jeszcze niespodzianki. 

Jak było do przewidzenia, inicjatywa 
Nacz. Państwa w sprawie tworzenia Rzą 
skończyła się niepowodzeniem. 
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| 
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| go dnia 7 sierpnia, kiedy cały Paryż od- 


Prawica inicjatywę tę z góry traktowa- | 


ła jako formalność, Dlatego właśnie dopie- 
ropo czterech dniach przesilenia przypom- 
niała sobie Nacz. Państwa. Dlatego też 
zwrócenie się do Nacz. Państwa ubrała w 
formę obrażającego przypomnienia uchwa- 
ły sejmowej. ed również oświadczyła, 
że ma gotowy Rząd, co znaczyło albo głu- 
pią groźbę, albo obłudę i fałsz w całem trak- 
towaniu sprawy. 

Tę całą grę lewica odrazu przejrzała i 
oświadczyła prawicy, że w kompromisy z 
nią wdawać się as Geko, a jeżeli prawica 
ma Rząd, niech z nim się nie kryje i nie 
przedłuża przesilenia, 

Inicjatywa Nacz Państwa nie mogła nic 
zmienić w tym stanie rzeczy, Dała ona tyl- 
ko sposobność organom endeckim do tem 
zacieklejszych napaści na Nacz. Państwa. 
Nie kto inny, tylko właśnie prawica sprowo- 
kowała Nacz. Państwa do wystąpienia z i- 
nicjatywą — a potem ta sama prawica ob- 
rzuciła go za tę inicjatywę błotem!... ` 

Sprawdziło się rychło, cośmy powie- 
dzieli wczoraj, że ta próba pośredniczenia 
między demokracją a reakcją jest niefor- 
tunna i wyniku dać nie może. 

Nacz. P., jak się wczoraj okazało, miał 
na myśli Rząd nieparlamentarny, „facho- 
wy”, któryby mogły poprzeć „wszystkie” 
stronnictwa. Oczywiście i to było utopią, i 
przy tworzeniu takiego Rządu odrazu uja- 
wniły się wszystkie jego niemożliwości. Te- 
mu oto projektowi prawica przeciwstawiła 
pomysł — gabinetu parlamentarnego 


kich" stronnictw, co było już nie utopją, 
ale prowokującym, obłudnym, bezczelnym 


manewrem. 


| 


| kaninem, orderów nie przyjmuję” — 
; pewiedział Mikołajowi II ten minister, wy- 


} 


| chowany w szkole Jaurès'a, co nie umiał 


„ROBOTNIK”, piątek, 14 lipca 1922r. 


Poincarć, zbliżył się do deputowanegc Vi- ! 


viani abysgo uściskać i ucałować, 

Pan Viviani, uczeń Jaures'a, tył nie- 
gdyś socjalistą, Później porzucił partję, 
na której czele stał Jaurès i został ©:'nis- 
trem. Bywał wielokrotnie ministrem, 
Był pierwszym francuskim ministrem 
pracy (1906), był ministrem oświaty, 
spraw zagranicznych, był kilkakrotnie 
prezydentem rady. ministrów. Był też | 
znanym w Paryżu i szczęśliwym adwoka- 
tem. Pozostał do samej śmierci przyja- | 
cielem Jaurżs'a, pomimo różnic w poglą- | 
dach i jemu prz ł w udziale zaszczyt | 
prowadzeniu pani Jaurès oweg> straszne- | 
piowadzał to, co w Jauresie było śmier- | 
telnego na stację kolei południowej. Vi- 
viani był wtedy premjerem. Znał on całą 
historję początków kędy światowej. Był 
w Petersburgu u boku p. Poincarć, gdy ten 
carowi składał ° wizytę. W Petersburgu 
Viviani nie przyjął najwyższego orderu 
rosyjskiego z ręki cara: „Jestem republi- 


| 


I 
} 
1 
i 


| 


 płaszczyć się przed majestatem królów i 


| cesarzy, jak inni rodacy jego. 
| obcy do niedawna poityce Vaillant - Cou- 
: dział, co należało odpowiedzieć. 


, cy naszej, aby wojny nie było. Oddziały- 
| waliśmy gdzie można. było, gdzie trzeba by- 


| Pamiętaj, aby nie było przepaści 
| dzy Francją robotników, a Francją 


kas) 


francuski, młodociany i 


[| 


| 


Komunista 


turier — wyzwał na rękę pana Poincaré, 
jako jednego z winowajców wojny świato- 
wej. Pan Paincarć, broniąc się, od owie- 
iviani 
poprosił o glos, aby świadectwo prawdy 
złożyć: czyniliśmy wszyscy, co było w mo- 


| 
| 
| 
| 
| 


żeśmy . 


ło, aby uniknąć pozorów nawet, ż 
wszystkiego nie uczynili, aby wojny nie by- 
O. 


| 


„30 lipca w porozumieniu z naczelnym | 
wodzem, gen. Jofirem i z mizistrem woj- | 
ny, Messimy'm — nakazaliśmy wszystkim | 
wojskom naszym cofnąć się o dziesięć ki- | 
lometrów od granicy. Baliśmy się, aby | 
spotykające się u granicy patrole przypad- 

kowo nie wymieniły ze sobą kul i nie stwo- | 
rzyły casus belli.. 30 lipca o ósmej wie- 
czorem Jaures znalazł się w pokoju moim 
w ministerjum spraw zagranicznych. Po- 
wiedział: „przyjacielu, idziemy ku granicy. 
pomię- 
rzą- 
Ramiona jego były wyciągnięte w 


I 
| 
i 
| 
| 


| moją stronę. Niestety, drzwi się rozwarły | 


| 


i zameldowano posła niemieckiego. Roz- 
dzieliły nas... Niemcy. I godzinę później— - 


Nareszcie skeńczyły się tə sztuczki i | nie żył Jaurès, ugodziła w nieg» kula zdra- 


kłamstwa prawicy, przy pomocy których 
starała się zabagnić położenie i uniknąć ja- 
snego rozstrzygnięcia. 


dziecka mordercy. . 
„.„4 sierpnia ty, młody kolego, biegłeś 


Zespół reakcyjny | bronić ojczyzny, wiem o tem; ja zostałem 


musi nareszcie wziąć na siebie odpowie- | na posterunku, który mnie ojczyzna wy- 


dzialność za przesilenie, które jest 


kracja gotowa jest do walki. 


Zblizka i zdaleka. 


DRUID VIVIANI. 


Pan Viviani, który dziś jest tylko de- 
putowanym — odniósł przed kilku dniami 
tryumf nielada w Izbie francuskiej. Posta- 
nowiono rozkleić jego przemówienie oko- 
li. znościowe we wszystkie1 trzydziestu i 
szt ściu tysiącach gmin Francji Gdy koń- 
czył mówić cała prawie Izba powstała z 
miejsc, pokryła jego doniosły głos salwą 
trzykrotnie powtórzonyca sków, dzie- 
siątki rąk wyciągnęły się, aby jego dłonie 
uścisnąć, a prezydent rady ministrów, p. 


tak niepojęty i wzniosły sposób. Donna El- 
źbieta żywo oświadczyła się za zdaniem 
Józefy i nalegała na te, żeby mszy wysłu- 
chać, Don Fernando miał poprowadzić to- 
warzystwo, które też zaraz powstało ze 
swych miejsc, a także donna Elżbieta. Wi- 
dziano, jak z gwałtownie falującą piersią, 
ociągając się, zbierała się w drogę, a gdy 
na pyłanie, co jej dolega, odpowiedziała, 
że ma jakieś smutne przeczucie, donna El- 
wira uspokoiła ją i prosiła zostać przy niej 
i przy jej ojcu, Józefa rzekła: „W 
takim razie może pani donno Elźbieto, weź- 
mie z rąk moich tego miłego małca, który, 
jak pani widzi, znowu do mnie się dostał”. 
„Bardzo chętnie, odrzekła donna Elźbieta, 
i chciala wziąć chłopaka, ten jednak rozża- 
lony tem pokrzywdzeniem, począł krzyczeć 
i wzbraniać się gwałtownie, tak że w koń- 
cu Józefa z uśmiechem zatrzymała go i u- 
spokoiła całusami. Don Fernando, któremu 
jej wytworność i wdzięk bardzo się podo- 
bały, podał jej ramię. Hieronim niosąc ma- 
łego Filipka'na rękach prowadził donnę 
Konstancję, reszta towarzystwa, która się 
do nich przyłączyła, postępowała za nimi. 
Zaledwie uszli pięćdziesiąt kroków, gdy 
wtem donna Eiżbieta po cichej ale żywej 
rozmowie z donna Elwirą zawołała: „Don 
Fernando!" i R za nimi niespokoj- 
nym krokiem. Don Fernando stanął i od- 
wrócił się, mie puszczając ramienia Józefy, 
a gdy ujrzał, że Elżbieta w pewnem odda- 
leniu stanęła, jakby oczekując na niego, za- 

Donna Elźbitea, acz z wi- 


s 


jego | 
dziełem Musi pokazać swój Rząd, Demo- | wracając z senatu, dokąd się udałem, 


| 
| 


IWS 


znaczyła. Tego dnia, o siódmej weran 
ędzie prezydenta republi- 
ki i uchwalić ustawy wojenne,- znalazłem 
w Izbie nastrój gorący i iosły, Młodzi 
deputowani opuszczali nas. Szli na woj- 
nę. My, starsi, miełiśmy pozostać na sta- 
newisku. Odwołałem się do kraju, mówi- 
łem o jedności: o obowiązku. Co za dzień! 
Widzę jeszcze, tu, w tem półkolu hrabie- 
go de Mun i Edwarda Vaillant a, dwu naj- 
starszych wodzów tej Izby, jak opuszcza- 
ją miejsca swoje na skrajnych odcinkach 
tego amfiteatru — idą naprzeciw siebie, 
jeden — przedstawiciel przeszłości. drugi 
przedstawiciel Rewolucji. Obaj ci starcy 
znali rok 1870, rok najazdu ieckiego i 
pogromu Francji. Widzę, jak szła ku so- 


tam odczytać or 


bie Francja pochodów krzyżowych i Fran- 
cja Wiełkiej Rewolucji, Francja nieśmier- 
telnych symbolów, Francja, ktra od dwu» 


r 


decznym przymusem przystąpiła doń bliżej 
ecie przed Józefą szepnęła mu kil- 
ka słów do ucha. „No — spytał don Fer- 
nandó — i jakież nieszczęście z tego wy- 
niknie?', Donna Elżbieta wzburzona, per- 
swadowała mu coś dalej szeptem. Rumie- 
niec niechęci uderzył don Fernandowi do 
twarzy — odparł: „Dobrze już, dobrze, 
niech się donna Elwira uspokoi!” i popro- 
wadził swoją damę dalej. 

Gdy przybyli do kościoła Dominika- 
nów, już organy rozbrzmiewały wspaniale 
a ogromny tłum ludu falewał w domu Bo- 
żym. Ciżba wyrajała się daleko przed bra- 
my aż na plac okalający kościół, a na ścia- 
nach kościoła, wysoko z ram obrazów, 
zwieszali się chłopcy i z pelnym oczekiwa- 
nia wzrokiem trzymali czapki w rękach. Ze 
wszystkich świeczników biło światło, filary 
przy zapadająacym zmierzchu rzucały ta- 
jemnicze cienie, wielka róża z kolorowego 
szkła w najdalszej glebi kościoła żarzyła 
się nie jak to zachodzące słońce, które 
ją prześwietlało, a gdy organy umilkły, za- 
panowała nad całym tłumem uroczysta ci- 
sza, jakby nikt nie miał głosu w piersiach. 
Nigdy może jeszcze w ża kościele 
chrześcijańskim nie wzbijał się ku niebu 
płomień takiego nabożeństwa, jak dziś w 
katedrze Dominikanów w St. Jago, a żadna 
ludzka pierś nie miała w tem żarliwszego 
udziału niż Hieremima i Józ 


Uroczystość rozpoczęła się kazaniem, ś 


które wygłosił z ambony jeden z najstar- 
szych ów w świątecznym  ornacie. 


|k 


| kulesowe zamknąć wyśraną. 
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dziestu stuleci porywała za broń, aby bro- 
nić siebie i bronić niepodległości narodów, ;; 
niepodległości świata..  Owego dnia pło-! 
rzuciliśmy kłótnie, swary, nienawiści, wal- “ 
ki bratobójcze, wznieśliśmy się po nad 
partje i waśni stronnictw, Zali dzień ten 
nie mógłby wrócić? Pomyśl o tem, młody 
przyjacielu i powtórz w głębi serca, w tej 
ciężkiej godzinie życia — przysięgę wier- 
ności dla ojczyzny !... | 

Nie byłem świadkiem tej sceny, znam ` 
ją tylko ze stenogramu rozpraw parlamen- , 
tarnych 6 lipca! „Ale znam wymowę Vi- 
viani'ego i znam wrażenie, jakie jego wy- 
mowa czyni na wrażliwej świadomości |zby 
francuskiej, Znałem czasu wojny takie 
momenty. Niema kraju na świecie, któr 
ryby był zdolny do podobnych reakcji u- 
czuciowych. Niema zbiorowiska politycz- 
nego, któreby było tak wrażliwe na wiel- 
ie, na piękne, na szlachetne słowa trybu- 
na. I Viviani, nieprzygotowany, improwi- 
zujący z pamięci swoje retoryczne, całe na 
faktach i aktach dyplomatycznych oparte 
okresy — mógł tę Izbę, najmniej szczęśli» 
"wą ze wszystkich, jakie Francja znała od 
lat trzydziestu — poruszyć, rozpalić w jej 
zbiorowej świądomości płomień, który 
świecił tym, co szli o bosych nogach i bez 
ubrania (sans-culottes) na całą reakcyjną, 
przedrewolucyjną Francję, na armię Fry- 
deryków pruskich i Habsburgów, pod sztan- 
darem Praw Człowieka i przy dźwiękach 
Marsyljanki! 

W chwili, gdy Viviani te czasy wspomi- 
nal, Vaillant - Couturier był już tylko cie» 
niem. Wrócił na miejsce swoje. I jego 
serce drgałe w piersiach zupelnie tak sa- 
mo, jak drgało w piersiach  Viviani'ego, 
Leona Bluma, Edwarda Herriot i same- 
go nawet Ernesta Lafont'a, „Przyja 
cielu! — wołał głos Jauresa zza grobu — 
przyjacielu! pamiętaj, aby. nie było, prze- 

aści pomiędzy Francją robotników a 
Frank rządu!" Tak mógł Jaurès mówić 
do Vivianiego, radykała.. i Viviani tych 
słów nie zapomniał. 

Szczęśliwy Viviani! Przeżyć takie 
wypadki! przeżyć  najstraszniejsze u- 
padki i najwyższe wzloty! Nadzieje i roz- 
czarowania na miarę gigantów rozpięte 
w przestworzu Francji i świata, Wiedzieć 
o każdej godzinie. że tam, w okopach de- 
cydują się losy Francji i świata na lata, 
może na zawsze! | te zmagania się Her- 
I dziś stać 
przed Izbą i wspominać niby lirnik, niby 
druid celtycki przeszłość tak niedawną, | 
jak gdyby była wciąż jeszcze teraźniej- 
szością |! , j 

Szczęśliwy Vivianil 

Henryk Bezmaski. 
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Czapiński Kazimierz, na Sejm. — Czy's0- 
cjaliści mogą walczyć razem z komunistami. Kwe- - 
stjaęMiędzynaredówki i „jednego frontu” proletar- 
jatu. Str. 48. 16X12. Mk. 200. x 

Czapiński K. — Bankructwe bolszewizmu. Str. 
100. 8-ka, Mk. 300. 

— Czarna ofenzywa. Drogi i cele wojującego 
klerykalizmv. Str. 48, 8-ka. Mk. 150, > 


— Dokąd kler prowadzi Pelskę? Mowy sejme- 
we, Str, 94, 8-ka. Mk. 200. 


Rebetnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


Rozpoczął zaraz od chwały, hołdu i dzięk- 
czynienia, a wzniósłszy ce, jemi 
rękawami białej komży opłynione ręce ku 
niebu, radował się, że na tym rozpadają- 
cym się w gruzy szczątku Świata zostali 
| jeszcze kadzie, zdolni chwalić Boga pokor- 
nych ust bełkotem. Opisywał to, co się sta- 
ło — a stało się na skinienie Wszechmoc- 
nego; nawet Sąd Ostateczny nie może być 
straszniejszym; a gdy wskazując na rysę, 
która się w kościele podczas katastrofy 
utworzyła, nazwał wczorajsze trzęsienie 
ziemi be aione perie drenas 
grozy tegi po zgr zonych. Następ- 
nie w potoku kaznodziejskiej wymowy jął 
mówić o zepsuciu obyczajów w mieście; że 
Bóg karze ohydy, jakich nie widziały Sodo- 
doma i Gomera; a tylko nieskończonej 
cierpliwości Bożej przypisał to, że miasto 
jeszcze nie znikło doszczętnie z ierzch- - 
ni ziemi. Ale jakby sztylet ugodził w ser- 
ca naszych dwojga nieszczęśliwych, już i 
tak rozdarte tem kazaniem, gdy prałat przy 
tej sposobności wspomniał szeroko o zbrod- 
ni, którą iono W ogrodzie klasztoru 
Karmelitanek; wyrozumiałość, jaką ta 
zbrodnia znalazła u świata, potępił jako 
bezbożną i w ubocznej wycieczce, nej 
przekleństw, wymieniwszy nazwiska spraw= 
ców, polecił ich dusze wszystkim książę= 


tom 
(Dok, nast.) 
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W spragię prześladowań religijnych 


Odpowiedź na interpelację. 


4 


; 
y 


Marszałka z d. 1 lute- 
» 1922 r. L. 98 w sprawie interpelacji po- 
sta Czapińskiego i tow. Z d. 31 stycznia r. b. 
w przedmiocie prześladowań religijnych w 
$> mam zaszczyt w porozumieniu z Pa- 
nem Ministrem Poczt i Telegrałów zakomu- 
nikować Panu Marszałkowi, co' następuje: 
Stowarzyszenie „Badaczy Pisma Świę- 

| o" rozwija swą działalność w wojewódz- 
twie Krakowskiem, opierając się głównie 


"Na pismo Pana 


ina współdziałaniu „reemigrantów Z Amery- 
ki, zwolenników tej sekty. Akcja ta, jak zo- 
It- stało stwierdzone, posiada tło nietylko re- 
ligijne, ale i społeczne. Sądząc z treści li- 


teratury, nadsyłanej do Małopolski przez 
| rodowe stowarzyszenie wydaw- 
"ców „Pisma Świętego", oraz z wystąpień 
- propagatorów stow. „Badaczy Pisma Świę- 
| tego" na terenie Małopolski, propaganda ta 

nosi wyraźnie charakter destrukcyjny, ma- 

jący na celu ośmieszyć i zohydzić kult Ko- 
* ścioła katolickiego: i jego najwyższych 
- przedstawicieli, rozjątrzyć waśni i namięt- 
ności religijne. Równocześnie agitatorzy tej 
| sekty szerzą nieufność i niechęć wśród lud- 


Zarzut, jakoby władze administracyjne 
stowarzyszenie „Badaczy 
Pisma Świętego”, nie odpowiada prawdzie. 
_ Stowarzyszenie to na terenie województwa 
Krakowskiego nie uzyskało dotąd zatwier- 
dzenia swego statutu przęz Urząd oje- 
' wódzki i dlatego działalność jego może ob- 
 jawić się w ramach orzeczenia Ministerjum 
Wyznań Religijnych i Oświecenia. Publicz- 
nego z dn. 30 kwietnia 1921 r. L. 3457/389, 
zaliczająceśo stowarzyszenie „Badaczy Pi- 
sma Świętego" do rzędu stowarzyszeń reli- 
„$inych, którym przysluguje prawo odby- 
«wania nabożeństwa domowego. 
|| Zważywszy na wspomniany powyżej 
charakter propagandy, władze administra- 
' cyjne nie mogły tolerować publicznych wy- 
stąpień i z , urządzanych bez ze- 
'zwolenia władz przez kierowników tego 
stowarzyszenia i stojąc na stanowisku bez- 
względnego przestrzegania ustaw oraz ma- 
jąc na względzie bezpieczeństwo publiczne, 
nie dopus do tego rodzaju zgroma- 
, dzeń. 
Miało to miejsce w dn. 5 i 16 grudnia 
- ub. r., kiedy organa policyjne udaremniły 
zebranie nie posiadające charakteru nabo- 
Żeństwa narodowego (?), zwołane przcz 
Jana oai mode zaj ib 
os isma Świętego” w u > 
S, Seg zg 
eniony w inf cji J usina, 
Ew c 100: WO 
stępuje jako przywódca stowarzyszenia 
„Badaczy Pisma Świętego” w okręgu kra- 
|kowskim, bezprawnie urządzał zgromadze- 
nia i wygłaszał na nich przemówienia, w 
których uczestnicy dopatrywali się antyre- 
ligiinej i antypeństwowej agitacji Na je- 
dnem z takich zebrań w dn. 6. VI. 20 r, Ku- 
sina głosił, że „Państwo Polskie upadnie, że 
wszystko ulegnie zniszczeniu , oraz rozda- 
wał kartki z wizerunkiem Ojca świętego 
powieszonego na szubienicy. 

Na podstawie zebranych w tej sprawie 
materjałów został Kusina w dniu 25 kwiet- 
nia 1921 r. aresztowany i oddany do dyspo- 
zycji władz prokuratorskich, które wdroży- 
łv przeciwko niemu dochodzenie o wystę- 
pek z paragrafu 303 u. k. Kusina uznany 
przez lekarzy sądowych za umysłowo cho- 
rego, został zwolniony wyrokiem sądu 
kręgowego Karnego z dn. 11 sierpnia 1921 
roku, a wyrok ten został zatwierdzony 
przez Trybunał Apelacyjny orzeczeniem z 
dnia 20 grudnia 1921 r. Zarzuty co do „po- 
bicia Kusiny” i „zakucja w kajdany” były 
przedmiotem dochodzeń, których wynik za- 

| rzutów tych niczem nie potwierdził. 

Co do opisanego w interpelacji faktu 
rozmowy st. radcy Policji dr. Banacha z 
Czesławem Kasprzykowskim. to rozmowa 
przytoczona miała charakter czysto pry- 

Dr. Banach udowadniał, że przy- 
© sługujące stowarzyszeniu „Badaczy Pisma 
Świętego" prhwo odbywania nabożeństw 
domowych rozumieć należy jako wspólną 
modlitwę w kółku rodzinnem, urządzanie 
- zaś publicznych zgromadzeń bez zezwole- 
| mia władzy jest wobec obowiązującego dos 
tąd w całej Małopolsce stanu wyjątkowego 
zakazane. 
| Do czasu zniesienia cenzury kotespon- 
dencji zagranicznej, t.j. do 1 kwietnia r. b. 


+ wydawnictwa zagraniczne podiegały kon- 


troli dozorów prasowych. Wobec znacznej 
ilości przesyłek nadchodzących z zagrani- 
cy, poddawane były one tylko kontroli 
; próbnej.’ t 


Ponieważ do Małopolski hadchodziły 
ze Stanów Zjednoczonych liczne „wydawni- 
ctwa „Badaczy Pisma Świętego 0 treści 
antykatolickiej, przeto, by fiteratura a 
nie dostawała sie nieskontrolowana do rąk 
adresatów, Dyrekcja Poczt i Telegrafów we 

Lwowie zarządziła, by w razie nadejścia ta- 
a kich wydawnictw bez znamion kontroli. 


i „ROBOTNIK, piątek, 14 lipca i922 r. 


przed doręczeniem adresatom przesyłano je 
dozorom prasowym do skontrolowania. 

Zarządzenie powyższe Dvrekcja Lwow- 
ska zakomunikowała Dyrekcji Poczt i Tele- 
grafów w Krakowie, ta zaś wydała analo- 
$iczne polecenie swoim podwł urzę- 
dom. i 

Mylna interpretacja tych zarządzeń 
dała powód do mniemania, iż wydawni- 
ctwom „Badaczy Pisma Świętego  odebra- 
no w Małopolsce debit pocztowy. 

Polecenie Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
we Lwowie i Krakowie uchylono tutejszem 
zarządzeniem z dn. 17 listopada roku ze- 
szłego i odtąd wydawnictwa powyższe do- 
ręczane były bez przeszkód. 


Minister: 
w z, (—) Dunikowski, 


Wnosząc interpelację w sprawie „Ba- 
daczy Pisma Świetego", tow. nasi kierowa- 
li się — oczywiście — nie jakąkolwiek sym- 
patją dla sekt religijnych lub chęcią ich po- 

ierania, lecz zasadą wolności sumienia, 

tóra wszystkim — według Konstytucji — 
przysługuje. W praktyce władze nasze aż 
nadto często tę wolność sumienia gwałcą, 
nieraz wprost niewolniczo spełniając pole- 
cenia biskupów katolickich. 

Prześladowania religijne pod pozorem 
„antyreliśijnej i antypaństwowej agitacji” 
oddatą sumienie ludzkie pod straż pierw- 
szego lepszego policjanta, lub donosczyka. 
Ich skutkiem byłoby rozpętanie w społe- 
czeństwie walk religijnych, szerzenie się 
fanatyzmu i sekciarstwa z jednej, policyj- 
nie uprzywilejowanego klerykalizmu z dru- 
giej strony. Dość już tych czarnych prak- 
tyk! 

Sąd krakowski uwolnił Kusinę. To 
świadczy najlepiej, jak niewłaściwa ła 
prześladowcza akcja władz administracyj- 
nych. Jeżeli Kusina był rzeczywiście „u- 
mysłowo chory”, to tem godniejsze jest po- 
tępienia aresztowanie go i więzienie, jako 
rzekomego przestępcy politycznego i reli- 
gijnego. | 

W odpowiedzi Min. Spraw. Wewnętrz- 
nych na szczególną uwagę zasługuje ustęp, 
że dotychczas w całej Małopolsce obowią- 
zuje stan wyjątkowy!.. 

Jaka władza polska i na podstawie ja- 
kiej ustawy zaprowadziła w całej Mało- 
polsce stan wyjątkowy, dotychczas rzeko- 
mo „obowiązujący'?! Otóż trzeba wyja- 
śnić, że Polska takiego stanu wyjątkowego 
nie zaprowadzała i nie zatwierdziła. Ale po- 
prostu biurokracja galicyjska z jakąś nie- 
słychaną samowolą uznała za obowiązują- 
cy dotychczas — stan wyjątkowy, żŻapro- 
wadzony w Galicji i w całem państwie au- 
strjackiem na początku wojny przez Rząd 
Franciszka Józeła!! 

Samo się przez się rozumie, że ten stan 
wojenny wygasł z chwila upadku Austrji i 
powstania niepodległej Połski, tak samo, 
„jak w innych dzielnicach Polski odpowied- 
nie zarządzenia innych zaberców. I trzeba 
na to tupetu biurokratów galicyjskich, aby 
pielęgnować w Małopolsce stan wojenny, 
zaprowadzony przez Franciszka Józefa! 
Min. Spraw Wewn. powinne niezwłocznie 
usunąć tę dzika, kompromitującą anoma- 
lję, która wstyd przynosi Polsce. 

, Czy chcecie się doczekać tego, że sza- 
nujący niepodległość i honor tego kraju o- 
vwatele polscy będą zmuszeni udać się do 
Ligi Narodów z prośba, aby przypomniała 
Rządowi Polskiemu, że wojenne zarządze- 
nia Franciszka Józefa nie mogą obowiązy- 
wać „dotychczas'" w niepodległej Polsce?! 

Wstydźcie się, panowie biurokraci! 


W granie chaty. 


Z. P. P, S. otrzymał następujące pismo z Min. 
Poczt. i Tel.: 

, W odpowiedzi na. interwencję, zawiadamiam, 
że cenzura: pocztowej, telegraficznej i telefonicz- 
nej korespondencji. zagranicznej została wprowa- 
dzona uchwałą Rady Ministrów z dnia 13 kwiet- 
nia 1921 r., a wykonywały ją Dozery koresponden- 
cji zagranicznej, podległe Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych. 

Wobec tego, iż Dozory funkcjonowały, jako 
instytucja prawnie ustanowiona, przeto ocenzuro- 
wanie przez Dozór korespondencji w Bielsku li- 
stu poleconego z Lincu nie może być uważane za 
akt nielegalny. 

_ Natomiast dochodzenia wykazały, iż krajowy 
list polecony Nr. 182 z Suchej, został skierowany 
do cenzury wskutek przeoczenia urzędnika poczto- 


Krakowie „pociągnęła do odpowiedzialności. 

/ Nadmieniam w końcu, iż uchwałą Rady Mi- 

Tra dnia 7 i 8 marca 1922 r. zniesiono z dn. 
ia 1922 r, cenzurę wszelkiej koresponden- 

cji zagranicznej, "I 

PAS Z O ETZ a WEAR O TE S T A O 


Książki nadesłane 


Dr. Feliks Młynarski. 
Warszawa 1922, 


walutowej. 


l 


wego, za co go Dyrekcja Poczt i Telegrafów w | 
i | stańców. 
| 


Na przełomie kwestii, 


w lot Spana wianków Zawodowych na Naslu ding 


w świetle Konwencji Genewskiej. 


Ziemia górnośląska jest, jak wiadomo, | 
najbardziej przemysłową połacią Polski. 
Przemysł tamtejszy, zwłaszcza górnictwo | 
i hutnictwo,, znajdują się w fazie silnej kon- | 
centracji kapitalistycznej. Przemysłowcy 
górnośląscy, wielkie towarzystwa akcyjne 
i gwarectwa posiadają bogate i sprawnie 
funkcjonujące zrzeszenia i syndykaty, 
związki i stowarzyszenia o charakterze go- 
spodarczym i antyrobotniczym. Z drugiej 
zaś strony kilkaset tysięcy licząca masa gór- 
ników, hutników i robotników fabrycznych, 
pracująca w zakładach przemysłowych Ślą- 
ska Górnego, zachowując swą tzjonomię i 
swój charakter narodowościowy polski, wy- 
chowywała się w atmosiezze ciągłej walki o 
lepsze, ludzkie warunki Macy i płacy, 0 œ- 
piekę społeczną i prawa polityczne, walki, 
cechującej wyraźnie, w ciągu dziesiątków 
lat, życie proletarjatu Niemiec. Stąd też na 
Śląsku Gór, rozwinął się był dosyć silnie 
ruch zawodowy robotniczy, aczkolwiek, nie- . 
stety, był on ruchem rozdrobnionym, rozbi- 
tym, nie ujętym w jedną, właściwą organi- 
zację zawodową: związki robotnicze klaso- 
we, | 

Nie kusimy się dsisiaj wcale na wyjaś- | 
nienie przyczyn tego rozbicia, nie zamierza- | 
my zgoła na tem miejscu kreślić, chociażby | 
w pobieżnym zarysie, dziejów. robotniczego | 
ruchu zawodowego na Śląsku Górnym. | 
Stwierdzamy jeno, że w chwili podziału zie- 
mi górnośląskiej pomiędzy Polske a Niem- | 
cy, istniały i rozwijały się na całym obsza- | 
rze Śląska Opolskiego różnej barwy, różne, | 
go kierunku społecznego związki zawedowe | 
robotnicze. | 

Przeprowadzenie podziału Śląska Gór- | 
nego pomiędzy Polskę a Niemcy wywołałe | 
było potrzebę uregulowania sprawy dalszej | 
egzystencji związków zawod. , a rów- 
nież i związków fabrykanckich, z tego prze- 
dewszystkiem powodu, że podział teryto- 
rjum górnośląskiego pociągał za sobą po- 
dział organizacji związkowych, że pozatem 
prawodawstwo społeczne nasze różni się 
pod wieloma względami od prawodawstwa 
socjalnego niemieckiego, na gruncie które- 
go związki zawodowe górnośląskie powsta- 
ły, istniały i rozwijały się dotąd. Sprawa ta 
wymagała uregulowania z tego również po- 
wodu. że orzeczenie Konferencji „Ambasa- 
dorów, dzieląc terytorialnie Śląsk” Górny, 
zastrzegało "utrzymanie jedności i ciągłości 
gospodarczej obu części Śląska Górnego: 
polskiej i niemieckiej. W konsekwencji dal- 
szej zatem orzeczenie to ustaliło z góry rów- 
nież jedność organizacyjną i £ jną ist- 
niejąceśo potąd na Śląsku Górnym i rozwi- 
jającego się tam ruchu zawodowego. 

Zawarta w dniu 15 maja r. b. w Gene- 
wie polsko - niemiecka konwencja górno- 
śląska zawiera szereg przepisów, zmierza- 
jących: właśnie ku zapewnieniu ciągłości ru- 
chu zawodowego na całym Śląsku Górnym, 
pomimo podziału politycznego i administra- 
cyjnego. 

Na mocy tej ratyfikowanej przez Pol- 
skę i Niemcy ugody, rządy polski i niemiec- 
ki uznają na przeciąg lat piętnastu związki 
pracodawców  (fabrykanckie i t. p), oraz 
pracowników (związki robotnicze), czynne 
na całym obszarze Śląska o. 

Przez związki robotnicze (pracowników) 


Frotka zagraniem. 


| 
djum Me | 
sposobami | 
| 
| 
| 
I 


walce przeciwko 
W tym celu wydana została odezwa 
kich organizacji . zawodowych, 
sztandarem.  Międzyna 
(trzydzieści dwa miljony robotników). 
żądać będzie, aby związki zawodowe czyniły, co 
tylko mogą, aby nigdzie zakusy monarchistów nie- 
mieckich nie były popierane i aby przeciwnie wszę- 
dzie podtrzymywano dążenia Niemiec do republi- 
x i demokracji A an i a pe uchwa- 
e, zapraszającą a. Międzynar ę oraz 
Wspólńotę Wiedeńską na ws w celu 
ustanowienia wspólnej taktyki dla walki przeciw- 
ko momarchicznej reakcji w Niemczech, Narada 
ta ma się odbyć 18 pca w Amsterdamie i ma się 
ke mocy zająć traktatem wersalskim i sprawą 
owań. 


wszyst- 
poż 


| 


parlamentu niemieckiego | 


— Komisja p 
przyjęła projekt prawa o zwalczaniu monarchii w 
Niemczech. ciła wniosek ł o niesto- 


sowaniu kary śmierci. Przyjęła też projekt usta- 
wy o trybunale stanu oraz projekt, dotyczący kon- 
fiskaty druków i zamykania stowarzyszeń antire- 


publikański 

— Wojska irlandzkie ją się b 
kraju, Zajęły hrabstwo exford. GRZAFY 
Castledermot (hrabstwo Kibdace) oddział pow- 


— Z Bełgradu donoszą 
trzyli żądania Muzułmanów. 


, że radykałi rozpa- 
Zgodzili się na przy- 
ją Muzułmanie 


znanie im autonomii, jaką 

Bośni. p% 

austrjackiej i marki apararii pisze `ko- 

respondent „Times'a”: „Jeżeli Niemcy żądają no- 
| wego um, trzeba kontroli ich zdol- 
| ność płatniczą... Nigdy dotąd nie widziałem ta- 


kiego pesymizmu w kołach bankowych Paryża, 
jak dzisiaj. Oczekują tam z dnia na dzień ban. 


; ków istniejących w chwili zmiany suweren- 


' działu. Jeżeli zaś w dniu zmiany 


| jącej treści: „Ze względu na 
e? jskich, aby i te Pe 

i S rosyjSKICH, zapo i ekazy 
zd głodu”. 1 ` 


| „wszystko by się załamało, gd: 


3 


ow RR OO a CE 


związki fabrykanckie (pracodawców) ugoda 
polsko - niemiecka rozumie wszystkie won 
stowarzyszenia pracowników i pracodaw- 

ców, bez różnicy przynależności państwo- 

wej członków, które, nie dążąc do żadnych 
celów politycznych, zajmują się wyłącznie 
lub przedewszystkiem regulowaniem warun- 
ków pracy drogą umów zbiorowych. 


l 


Co się 
tyczy specjalnie związków robotniczych, to 
muszą one pozatem zadosyć uczynić jeszcze _ 
warunkom następującym: a) kwalifikacja 
na członka związku nie może zależeć od te- 
go, że członek pracuje w danem przedsię: 
biorstwie, b) pracodawcy nie mogą być do | 
uszczeni do związków w charakterze człon. 
ów; związki nie mogą również przyjmo- 
wać subwencji ani też innych korzyści ze 
strony pracodawców; c) związki winny sa 
me strzedz interesów swych członków, nie 
dopuszczając dzialania innych wpływów, 
nie wynikających z życia związkowego, a W 
szczególności—wpływów politycznych. Sty; 
pulacje genewskie, dotyczące spraw związe 
ie tylko do związ- > 


kowych, mają zastosowanie 


' 
4 


, od 
Ñ 


ności. Nie jest przecież wykluczona możli- 
wość powstania, z powodów ekonomicznych 
albo administracyjnych, nowych związków, 
drogą legalnego przejścia członków lub dro- 
gą złączenia się kilku istniejących związ= 
ów w jeden. A 
Ugoda genewska postanawia dalej, że 
jeżeli polski związek zawodowy (t, j. czł ; 
którego są robotnicy polscy) posiada w dniu 
zmiany suwerenności miejscowy oddział 
związku na terytorjum państwowem nie- 
mieckiem, rząd niemiecki musi mu pozwo- 
Kć prowadzić dalej jego działalność na nie- 
mieckim obszarze Śląska Górnego. Rząd 
niemiecki obowiązany jest również pozosta. - 
wić polskiemu związkowi zawodowemu swo. 
bodę dowolnego przenoszenia rzec sh 
oddziału związku z miejsca na. miejsce w i 
granicach niemieckiej części Bio 
nośląskiego, zezwolić również musi na 
wadzenie zmian w organizacji tegoż 
suweren- 
ności polski związek zawodowy nie posia 
da miejscowego zarządu na obszarze nie 
mieckim, rząd niemiecki pozwoli mu prowa - 
dzić jego działalność na tym obszarze w cią: 
gu lat trzech. Po upływie tych lat trze 
rząd niemiecki pozwoli temuż związku 
prowadzić nadal jego działalność,  jaśł 
utworzy on specjalny oddział zarządu 
niemieckiej części obszaru górnoślą 


Fat 

S eti 
4 
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Ponieważ cała ugoda porjo emea 
emności, prze 


Ki 


stała oparta na gruncie wzaj 
to na rządzie polskim ciążą takie 
bowiązania w stosunku do niemie 
związków zawodowych robotniczych, a 
cionujących na polskim obszarze górnośląs* 
m. ; dE: 
Pozatem rząd niemiecki zobowiąztamy 
jest wywrzeć swój wpływ na niemieckie 
związki rebotnicze, działające na polskim 
obszarze gótaośląskim, ażeby organi 
związkowe uzyskały tam samodzielność, 
przelwidzianych przez ugodę polsko 
mi granicach. Rząd zaś polski I 
wpływać w ten sam sposób na związki ro- 
botnicze polskie, działające na iemieckim 
obszarze górnośląskim. 
(Dok. nast.) 


Leć 


kructwa Austrji, a moratorjum, którego żądają 
Niemcy dowodzi, że i Niemcy znajdują się u proi 
gu katastrofy. Nikt już nie mówi o -czności 
Według mniemania kół finansowych je- 
jakiej można żądać — to świadczenia 
Bankierzy paryscy nie myślą o karach 
tyłko o tem, jak wyjść z uac ji e; 
partji Ni 


represji. 
dyna rzecz, 


— Na 

miec w Jena zśłoszony został 
straszłi 
nujący w Rosji, należy zrzec się 
nadsyłanych z Rosji i zażądać od 
komitętom, walczącym z kl 


ten został zucony, a to` 


móg przybywających z Rosji”, ak pisze org 
komunistów niemieckich „Rote Fabne” z dnia 


nazwe ee eD 


Kronika polityczne 5 


POMOC POWODZIANOM DYNEBURSKIM. | 


Biuro Prasowe Ministerjum Spraw Zagr, ko- 
munikuje: Wyasygnowana przez Rząd Polski w — 
dniu 26 kwietnia suma 10,000,000 mk, pol, na zæ- y 
pomogi dla powodzian dyneburskich wyniosła pe. 
zamianie jej na walutę łotewską 618,000 rb. łotev 
skich. j ; A 
Suma ta została rozdzielona przez wydel 
wanego specjalnie w tym celu przez Rząd Pol 
posła W. Kamienieckiego i konsula polskiego w 
p. Świerzbińskiego po paro | 
się z łotewskim Komitetem Pomocy Ofiarom Po- 


gitmen 


Przy podziale tym nie uwzględniono różnie 
wyznania i narodowości, traktując jednakowo po- 
szkodowaną ludność, składającą się z Połal ców 
Łotyszów, Litwinów i Rosjan. } SI 

Ofiara Rządu Polskiego spotkała się z Żym 
wdzięcznością powodzian. E Ak 
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Komunikat urzędowy 


„ROBOTNIK”, piątek, 14 lipca 1922 r, 


ARE ostatniej chwili. 


o naradzie w Bełwe- 


derze.---Pismo Nacz. Państwa do Marszałka 
| Sejmu. ` 


> (A. W.. Kancelarja Cywilna Naczej- | nym powodem niemożności doprowadzenia 


nika Państwa wydała komunikat urzędowy 
nast. treści: 

W dniu 13 lipca r. b. o g. 6-ej po poł. 
odbyła się w Belwederze pod przewodni- 
ctwem Naczelnika Państwa z udziałem 

Sejmu narada przedstawicieli o- 

bu stron sejmowych. 
-Zgodnie z oświadczeniem swojem w 
iku konferencji z posłem Skulskim, ed- 
bytej w d. 12 lipca r. b. Naczelnik Państwa 
powziął inicjatywę doprowadzenia do kom- 
promisu obozów walczących w Sejmie na 
podstawie utworzenia Rządu, któryby nie 
oznaczał zwycięstwa jednej lub drugiej 


` strony. 


_ Pomimo czynionych przez Naczelnika 
Państwa wysiłków, próba ta nie dała pozy- 
h go wyniku. Wobec tego Naczelnik 
Państwa zamknął posiedzenie i oświadczył, 
że, nie chcąc krępować stron w sprawozda” 
niu z narady, ze swej strony streszczenia 
przebiegu dyskusji publikować nie polecił. 

' Zdaniem Naczelnika Państwa, głów- 


A 
F, 
R, 


EJ 


' LITWINOW ŻĄDA KREDYTÓW, MO- 
7 CARSTWA — SPŁATY DŁUGÓW. 


| Haga, 12 lipca. (PAT.) Dziś odbyło się 


2 posiedzenie Podkomisji własności. Przewo- 


- 187 


| ań, dotyczących zwrotu dóbr. 
© dzi Litwinów 


dniczący wystosował do Rosjan szereg py- 


a wynika, że sowiety nie uzna” 


korzystne dla Rosji, przyczem dawni właś- 


_ ciciele będą mieli pierwszeństwo do ich u- 


Wstępnym' warunkiem uregulo- 
wania powyższej kwestji jest udzielenie 
Rosji kredytów. 

-Przedstawiciel Belgji, reasumując dys- 


| „kasie, stwierdził bezwzględną różnicę po- 


z hr ich obywa 
-~ cych uznania tego obowiązku. 


Jysk Wyjaśnienia sytuacji wyczekują 


5 misji dla spraw kredytów. 
va Na posie 


państw, które ają się zwrotu 
i teli i sowietów, odmawiają- 


|. Sytuacja jest naprężona tak, że możli- 
j jest zerwanie rokowań z delegatami so- 


końcem tygodnia, po posiedzeniu 0- 


dzeniu podkomisji dla spraw 
6 


Wihan 
ml maistwach blh. 


Ruch socjalistyczny w Finlandji. 


_' Ruch socjalistyczny w Finłandji ma 
iż za sobą duży okres pracy. Już w 1888 
v Helsingiorsie powstał Związek Zawo- 

y malarzy, stolarzy i krawców. W 1899 
roku odbył się w Abo Zjazd delegatów 


Związków Zawodowych, na którym zosta- 


powołana do życia „Fińska partja ro- 
icza '. Ta zaś w 1903 roku przyjęła 
ram Erfurcki i nazwę „Socjal emc- 
yczna partja Finlandji', którą do dziś 


izi sA Ruch socjalistyczny szybko stał się po- 
_ dęgą. Odegrało w tem dużą role to, że so- 


AE) 
f 


i fińscy stali się bojownikami o ogól- 


À ną 'demokratyzację życia publicznego. Jak 


miała 


przypominamy sobie, Finlandja do 1905 r. 
mia jeden z najbardziej archaicznych 
parlamentów w Europie z kilku izbami. 

__ To też socjaliści fińscy wystapili z żą- 


0 daniem wprowadzenia 5-przymiotnikowego 


rawa wyborczego do Sejmu i samorządów, 
zymusu szkolnego, reformy podatkowej, 
zwinięcia prawodawstwa o ochronie pra- 
n zabronienia sprzedaży alkóholu i t. d. 


: ` i Wszystko to zrobiło s.-d. partję fińską 


rdzo popularną w najszerszych masach. 
Demokratyzacja ustroju parlamentar- 
y wskutek zastosowania 5-przymiotniko- 
0 prawa wyborczego wprowadziła w 
87 r. socjalistów fińskich do Sejmu jako 
jężną frakcję, bo liczacą 80 posłów na 
ogółem, na którą padło 300 tys. z górą 
ów, a więc ponad 1 ogólnej liczby 
ów. Jak wiadomo rząd rosyjski nie 
gł pogodzić się z takim Sejmem i wciąż 
K po roku wyznaczał nowe wybory, a 
żde wybory w rezultacie zwiększały  licz- 
mandatów socjalistycznych, tak, że wy- 
ry w 1916 roku, a więc przed rewolucją 
osji — dały socjalistom 312 tvsięcy sło- 
w i 103 mandaty, a więc wiecej niż po- 


|. Niepowodzenie Konferencji Haskiej. 


Z odpowie- | 


p Apen zwrotu. Koncesje będą udzie- | 
1 tylko w tym wypadku, gdyby to było 


do kompromisu była metoda składania de~ 
klaracji, stosowana przez obie strony. 
z4 


| O g. 1 m. 45 w nocy szef kancelarji cy- 
t wilnej Naczelnika Państwa, 
| Car, wyjechał z Belwederu, celem doręcze- 
| nia p, Marszałkówi Sejmu pisma odręczne- 
| go Nacz. Państwa następującej treści: 


} 


Do P. Marszałka Sejma Ustawodawczego 
tw miejscu. 


| Nawiązując do pisma Pana Mar- 
szałka z dn. 11 lipca 1922 r., aświad- 
czam, iż wobec tego, że podjęta prze- 
zemnie w dniu dzisiejszym próba do- 
prowadzenia do kompromisu siron- 

| nictw sejmowych nie dała wyniku, 

| zrzekam się inicjatywy w sprawie u- 
tworzenia nowego Rządu. 


Naczełnik Państwa 
(©) JÓZEF P:ŁSUDSKI. 
Warszawa - Belweder, 13 lipca 1922. 


M «a % . 


długów prezydent Alphant zaproponował, 
ażeby rząd sowiecki nawiązał bezpośred- 
nią dyskusję z posiadaczami papierów ro- 
| syjskich, a w razie niemożności dojścia do 
porozumienia, ażeby oddamo spór do roz- 
stezygniętia niezawisłemu mieszanemu try- 
| bunałowi. Litwinow odrzucił tę propozycję, 
| stwierdzając niemożność znalezienia nie- 
zależnego arbitra zarówno wśród komuni- 
stów, jak i nie komunistów. Nakoniec Li- 
twinow zaprzeczył, jakoby obowiązkiem 


| 
| 


i 
| 


p. Stanisław | 


| 


| 


»najprzód za zboże zagraniczne, 


„najbliższych miesięcy, 
I 


pz <a 


Niemcy a sprawa odszkodowań. 


NIEMCY ŻĄDAŚSĄ MORATORJUM. 


Peryż, 13 lipca. (PAT.) Havas. Rząd 
niemiecki wystosował pod adresem kemisji 
odszkedowań notę w kiórej zwraca się z 
prośbą o udzielenie moratorjum, motywu- 
jąc ją.stale obniżajacym się ad r. 1921 kur- | 
sem waluty niemieckiej i obawą, że dalsze 
nabywanie wałut obcych w celu wypełnie- 
nia zobowiązań wynikających z Traktatu 
Wersalskieog. meyioby spowodować fak- 
tyczny przewrót ekonomiczny i socjalny w 
Niemczech. 

Nota prosi o odroczenie terminu wy- | 
platy d. 15 b. m., gdyż jakkolwiek Niemcy | 
posiadają gotówkę. pragną jednak zapłacić | 
które ma 
być dostarczone Niemcom w ciągu trzech 


Rząd niemiecki zwraca się również z 


| prośbą o zwolnienie go z wypłaty gotówko- 
| wej w latach 1923 i 1924, Dla tych samych 
| powodów prosi o zwolnienie z wypłat kem- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Rosji sowieckiej było zapłacić długi Rosji | 


carskiej. Uznanie długów jest tylko wtedy 
możliwe, jeżeli Rosja uzyska kredyty na 
odbudowę, 


O ODRĘBNE UKŁADY Z ROSJĄ. 


Londyn, 13 lipca. (PAT.). (Wolff). — 

Ee poj SC ews' częściowe RE 

konferencji haskiej uprości raczej, aniżeli 
skomplikuje problem stosunku do Rogji. 

Obecnie otwiera się ponownie droga 

dla znacznie prosiszego postępowania z Ro- 

sją, t j. do zawarcia odrębnych układów z 

| Rosją. - 


łowę. Pomimo to socjaliści do rządu nie 
weszli. oddając władzę demokratom, któ- 


rzy, rzecz naturalna, byli całkowicie zależni | cjaliści zaczynają coraz bardziej 
* | dzać się od komunistów. 


sócjalistów. 

Dopiero po wyborach w 1917 roku, a 
więc już po rewolucji, gdzie socjaliści 'o- 
trzymali 444 tys. głosów, ale wskutek roz- 
strzelenia głosów tylko 92 mandaty — 
wstąpili oni do rządu koalicyjnego z demo- 
kratami, w Rządzie było po 6 ministrów od 
każdej partji, 

„ Jak widzimy socjalna-demokracja w 
Finlandji stała się potęgą, w drodze poko- 
jowej przeprowadzając polityczną i spo- 
łeczną prz owę swego kraju. Niestety, 
przewrót bolszewicki w Rosji wciągnął w 
swe wiry i Finlandję, gdzie wówczas stała 
moc wojsk rosyjskich, zwłaszcza w Wybor- 
gu. Pod koniec stycznia 1918 roku wybucha 


„rewolucja socjalna" — górę biorą w par- 


tji żywioły sprzyjające „bolszewikom i 
przy pomocy zrewolucjonizowanych wojsk 
rosyjskich, utrzymują do końca niaja 1918 
r. władzę w swych rękach, zmuszając do u- 
stąpienia rząd koalicyjny. 

Przychodzi panowanie białego teroru 
Mannerheima.  Socjal-demokratyczna par- 
tja fińska jest rozbita całkowicie — z je- 
dnej strony wskutek porwania mas hasła- 
mi „bolszewickiemi”, z drugiej wskutek te- 
roru „białych'. A jednak w tym ciężkim 
czasie fińscy towarzysze dali dowód, jak 
głęboko ruch socjalistyczny w Finlandji za- 
puścił korzenie. W wyborach do Sejmu 'so- 
cjaliści otrzymują 364 tys. głosów, a więc 
tylko o sto tysięcy mniej, aniżeli w 1917 r. 
i 80 posłów, zamiast 92. 

Przyjmując pod uwagę ówczesną sy- 
tuację, trzeba nazwać to imponującem 
zwycięstwem. Zauważyć należy, że komu- 
niści wybory do Sejmu w 1918 roku boj- 
kotowali. 

Partja pozornie wróciła do stanu 
przedwojennego — ale tylko pozornie, bo 
wówczas była jedna socjalistyczna partja, 
obecnie obok niej działa komunistyczna 
partja Finlandji Do niedawna wspólne 
cierpienia za czasów białego teroru, konie- 
czność złamania rządów Mannerheima i je- 
go zwolenników, wytworzyły wspólny front 
socialistów i komunistów przeciwko „bia- 


| 


pensacyjnych. W kcńcu rząd niemiecki pro- | 
si o możliwie najszybszą odpowiedź, któ- 
ra, nie wątpi; będzie pomyślną. 


lą g 

Poliróre vaje się do Londyan 

Londyn, 13 lipca. (PAT). Reuter. | 
Przed udaniem się do Londynu Poincare | 
pragnie zapoznać się ze sprawozdaniem 
komisji, mającej się zająć sprawą finansów 
niemieckich. Sprawozdanie to będzie wrę- 
czone Poincare mu w ciągu bieżącego tygo- 
dnia. Przypuszczają, że Poincare uda się 
do Londynu w keńcu lipca lub na początku 


sierpnia. i 
Bi . . r 
Poteiogig w Wemer. 
PRAWDOPODOBNE ROZWIAZANIE 
PARLAMENTU, 
Berlin, 13 lipca. (PAT.) Telegraphen 
ompagnie. Kanclerz Wirth odbył konfe- 
rencję z przywódcami obu grup koalicyj- 
nych, centrum i demokratami. Podobno 
przewidywane jest rozwiązanie parlamentu. 


REKONSTRUKCJA GABINETU (1). 


Berlin, 13 lipca. (PAT.) Według „Lo- 
kałzeitung”, zbierze się jutro wydział mię- 
dzypartyjny Reichsta$u, aby odbyć konfe- 
rencję, na której mają ząpaść decyzje w 
Sprawie częściowych zmian w gabinecie 

ZeSZY. 

— Dwom osobnikom, podejrzanym o 
zamordowanie Rathenaua, a osaczonym 
przez policję w Gardelegen, udało się 
zbiedz, „Vorwärts“ podaje, jakoby policja 
była na tropie morderców Rathenaua. 

—- „Neues Wiener Tageblatt” domosi z 
Berlina pod datą 12-go, że dc'ąd nie udato 


łym'. Obecnie jednak, gdy ustrój prawo- 
rządny został znowu przywrócony, — So- 
odgra- 


Nowy okres wałki z komunistami zai- 
nicjował ostatni kongres socjalistów fiń- 
skich, który odbył się w kwietniu, a na któ- 
rym jednogłośnie została odrzucona możli- 
wość blsku z komunistami podczas wybo- 
rów: do Sejmu. , 

inte: gdy byłem w Finlandji, trafi- 
łem na okres agitacji prz vborczej — i 
socjaliści prowadzili walkę na dwa fronty: 
i przeciwko komunistom, i przeciwko bur- 
żuazji. k | 

Zdumiewającą rzeczą, że dotychczas 
nie wiemy nic o rezultatach wyborów do 
Sejhhu w Finlandji, pomimo, że te wybory 
rozstrzygną o stosunku Finlandji do Polski. 

Na moje zapytanie, czy socjaliści nie | 
wytworzą bloku w parlamencie z komuni- 
stami — otrzymyw od wszystkich ka- 
tegoryczne zaprzeczenie—zupełnie aź- | 
nie oświadczono mi, że liczą się z możliwo- | 
ścią, iż zmuszeni będą taktyką komunistów 
wejść do rządu i zrobić koalicję z postępow- 
cami. 

Komuniści fińscy są naogół słabi — 
wpływy ich wyraźnie maleją, Pod wzglę- 
dem organizacyjnym urządzili się bardzo 
sprytnie. Oficjalnie i legalnie działa „Fiń- | 
ska Socjalistyczna Robotnicza Partja”, któ- | 
ra wydaje pismo codzienne „Suomen Työ- | 
mies". („Fiński Robotnik“) i oświadcza, że ' 
nie ma nic wspólnego ani z komunistami ro- | 
syjskimi, ani III Międzynarodówka, niele- 
galnie natomiast działa „Komunistyczna 
Partja Finlandji” — faktycznie zaś ci sami 
ludzie są kierownikami jednej i drugiej or- 
ganizacji. 

Jak wielką szkodę ruchowi robotnicze- | 
mu w  Finlandji wyrządzili komuniści, i 
świadczy następujący fakt: ; 

Ruch zawodowy jest wspólny, to zna- 
czy i socjaliści i komuniści należą do je- 
dnych i tych samych związków — centrala 
związków opanowana jest przez komani- | 
stów, którzy stanowią większość zarządu. | 
Obecnie ogólna liczba związków wynosi 23 | 
z 909 oddziałami i 48.589 członkami, W i 
1917 r. — 31 związków z 1656 oddziałami | 


, żawców, w ten; 100.859 gospod 


PKGMISJA ODSZKODOWAŃ WOBEC NOTY 
NIEMIECKIEJ, 


Paryż, 13 lipca. P.A.T. Komisja  odszkode- 
wań rozpoczęła omawianie ostatniej noty niemiec 
kiej, Przypuszczają naegół, iż żądanie dokonani: 
przez Niemców wypłaty w dniu 15 b. m, będzie 
utrzymane, Decyzja w sprawie meratorjum bę 
dzie powzięta dopiero po udzieleniu opinji prze 
komitet gwarancyjny, który powraca w niedziek 
Komisja zbada o ile są uzasaduione argumenty nie- 
mieckie. Gdyby większość komisji wypowiedział: 
się za przyznaniem moratorjura, wówczas wzięte 


| by pod uwagę, jakie gwarancje i jaką kompensate 


w postaci zwiększenia świadczeń w naturze mo- 
giyby udzielić Niemcy. Komisja omawiać będzie 
również środki, mające na cełu uzdrowienie finan- 
sów niemieckich, oraz zajmie się ustałenięm zdoł. 


ności płatniczych Niemiec. 


Lord Robert Cecil pisze w „Matin“, że 
kwestja odszkodowań nie dotyczy wyłącz- 
nie interesów francuskich. Zagadnienie od- 
szkodowań jest zresztą związane ze spra- 


| wą długów międzysojuszniczych i winne 


być rozwiązane drogą wysilku międzynaro- 
dowego. . 


się policji ująć morderców Rathemaua. Oka- 
zało się, że ludność okolic, w których poli- 
cjarczyniła poszukiwania, udzielała jej nie- 
ścisłych informacji, co utrudniało policji 
śledztwo. 


Przyczyna wybatin w Rzeczowe 


Lwów, 13 lipca. (A. W.) Według urzę- 
dowych wiadomości, w prochowni W, P. w 
miejscowości Pobwicznej pod Rzeszowem 
11 b. m. o g. 6.40, jeden z żołnierzy przez 
nieuwagę upuścił francuski gramat ręczny, 
który eksplodował. Od eksplozji zajęły się 
skrzynie z amunicją karabinów ręcznych i 
arinatnią, poczem nastąpił ogólny wybuch. 
Oficjalnie stwierdzono, iż z wyjątkiem jed- 
nego rannego żołnierza, niema żadnych o- 
fiar w ludziach. Miasto Rzeszów nie panio- 
sło szkody, gdyż pociski wybuchały w nie- 
wielkim promieniu od miejsca katastrofy. 
Specjalnie wydełeśowana komisja miała 
dziś zbadać sprawę dokładnie. —} 


Powstanie w Turniegfagie 


Moskwa, 13 lipca. (A. W.). Komunika- 


ty sowieckie donoszą o sukcesach czerwo- , 


nych nad wojskami Enwera Baszy w Bu- 
SEM i Turkiestanie. Z innych źródeł do- 
wiadujemy się, że część wojsk Enwera Ba- 
szy cołnęła się na terytorjum Afganistanu,. 
wskutek czego rząd sowiecki zażądał i 

rozbrojenia. Władze sowieckie utrzymują, 


że rząd „1 aty zaopatruje powstańców 
w broń. Możliwy jest zatarg z Afganista- 
nem, 


i 160.695 członkami. Takie są rezultaty rzą- 
dów komunistycznych. 

Stopniowo jednak związki zawodowe 
odbudowują się — kierownictwo w 7 po- 
szczególnych związkach przechodzi do rąk 
socjalistów. Rolę naszego tow. Żuławskiego 
z ramienia socjalistów fińskich odegrywa 
tow. Matti Paasivuori, z zawodu stolarz — 
człowiek ogromnej energji i wybitnej inte- 
ligencji. Jeśli nasi zawodowcy chcą z nim 
nawiązać kontakt, to należy adresewać: 
Helsingfors, Redak. „Soziałedemokraatti” 
Sirkuskatu 3. dla Matti Paasivuori. Pisać 
można po niemiecku. 

Przemysł w Finlandji jest bardzo słaby, 
gdyż główne źródło bogactwa tak mało za+ 
ludnionegc kraju (na 377.000 km, kw. 34 
pół mil. ludności), stanowią lasy, rybołó- 
stwo i rolnictwo. Ogółem Finlandja liczy 
około 5.000 przedsiębiorstw przemysłowych 
ze 109.000 z górą robotników. Główne ga- 
łęzie przemysłu: przemysł drzewny i pa- 
pierniczy. i j 
" A jeśli tak, to skąd te 400.000 głosów, 
które otrzymują socjaliści przy wyborach? 
Otóż na socjalistów głosują, oprócz robot- 
ników, drobni dzierżawcy rolni, mocno eks- 
ploatowana klasa społeczna, k na dłuż- 
szy okres czastt 25 — 50 lat) wydzierżawia 
różne drobne nieużytki od większych wła- - 
ścicieli. Tak np. w 1901 roku, na ogólną 
liczbę 271.154 gospodarstw rolnych 160.525 
czyli 59,2 proc. byty to gospodarstwa dzier- 
arstw dzier= 
żawnych mieściło się na działkach do 3 ha. 

Z drugiej strony obszar gospodarstw 
ej z waj zc zaś zd 
żawców 651.951 na czyli 22.9 proc. ej 
przestrzeni zajętej przez gospodarstwa 
roine. « 
Cyfry mówią same za siebie. Socjałiści 
z chwilą wejścia do Sejmu w większej ilo- 
ści w 1917 roku zaczęli energiczną walkę o` 
polepszenie bytu dzierżawców, ułatwienie 
przejścia dzierżaw na ich własność, powięk- 
szenie obszaru małorolnych i t, d, | 

Akcja ta dała już duże rezultaty. W 
przyszłym sejmie socjaliści chcą radykal- 
nego rozwiązania tej sprawy, Wszystko to , 


| zrobiło z dzierżawców i służby rolnej głów- 


„i armję ruchu socjalistycznego w Finłan- 
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SPRAWA UMIEDZYNARODOWIENIA 
NIEMNA. 


„ „Kowno, 13 lipca. (A. W.). Litewskie 
f Mnisterjum spraw zagranicznych ogłaszayw 
` + Prasie następujący komunikat: 
„Oczekiwane po zasadniczej decyzji 
konferencji am w oficjalne ad 
rys Litwy przez państwa ententy de jure 
s otad nie nastapilo. Należy sądzić, że u- 
wanie to zależy szeregu warunków. 
` Wymagania stawiane Litwie przez Radę 
ambasadorów nie są j j 
1 j jeszcze w całej roz- 
masę znana. |. jest jednak, że u- 
mie Litwy zaieży uznania przez ni 
traktatu Wersalskiego", 4 
P „Lietuva sądzi, że chodzi tu o art. 331, 
i ay mówi o umiędzynarodowieniu Niem- 


Wyniki wyterów w Finlandii 


"wa 15, partja chłopski 45, soojałiści 53 i komuniści 
27 mandatów, Ż wyborów wyszły wzmocnione par- , 
tia koalicyjna, która uzyskała 7 mandatów więcej, 
i suwedzka parja ludowa, która uzyskałą 3 mnda- 
JP więcej, (Natomiast partja postępowa straciła 3 
Mandaty, Komuniści, którzy po raz pierwszy brati 
Udzial w.wykorch, uzyskaki kosztem socjalistów 
%7 mandatów, : 


Oenema e 


"edo tide. 


— Donoszą z Waszyngtonu, jakoby Geddes 
ambasador angielski w Ameryce, który przebywa 
Obecnie w Loemdynie, miał powrócić do Ameryki 
w towarzystwie rzeczoznawców angielskiego skar- 

(bu dla omówienia likwidacji długów angielskich 
webec St, Zjednoczonych. 

— Harmsworth odpowiedział na zapytanie w 
lzbie gmin, iż rząd angielski założył rządowi fran 
' cuskiemu formalny protest w sprawie budowy u: 
rządzeń portowych w Tangerze. j 

— Otwarcie parlamentu południowej Irlandji, 
które miało nastąpić 15 lipca, zostało odroczone 
na czas nieokreślony. 

Promjer Ulsteru, Craigh, wyjechał oneg- 
daj wieczorem do Londynu, aby porozumieć się z 
' Churchillem w sprawie utworzenia komisji gra“ 
nicznej, TAEAE 

— Domoszą z Baku, iż zachowanie się kol. 
szewików w Turkiestanie rosyjskim, wywołało 
wzburzenie wśród ludności mahometańskiej do *- - 
poda ar ża powstania wybuchają jedno za dru- 

— W pierwszej połowie przyszł miesiąca 
francuska eskadra wojenna Ei a na 
Bałtyku ćwiczemia i przy tej okati odwiedzi 
Gdańsk, Kłajpodę, Libawę, Rygę i Rora Pad- 
czas pobytu w Gdańsku marynarze fran a FW 
szia Grudziądz i inne miejscowości na Po- 


| 


"Z Pomorza. 


(Kor. własna). 
Secjalista prezesem Rady Miejskiej 


w Nowem. 
„Pierwszym z ramienia Polskiej Partji 
Socjalistycznej pr Rady Miejskiej 
na obszarze woj, pomorskiego jest tow. A- 
nastazy Domański, działacz socjalistyczny 
w mias Nowem na Pomorzu. Kil 
krotnie pisaliśmy w ostatnich czasach o 


działalności naszej organizacji w Nowem, 
miasteczku o ludności przeszło 6-tysięcz- 
nej. Wyrazem naszych wpływów były re- 
zultaty ostatnich wyborów miejskich w dn. 
25 czerwca, kiedy to na 18 radnych, z li- 
sty P. P. S. zostało ni a siedmiu to- 
warzyszy radnych (z 
decko endeckiej 5). 
|. Na pierwszem posiedzeniu nowej Ra- 
dy Miejskiej 30. VI. został wybrany preze- 
sem Rady 13 głosami tow. A. Dom 5 
; podczas gdy endek Frankowski zdobył àg 
` ledwie 4 głosy. Skład magistratu również 
wypadł po neea myśli, bo zostało wybra- 
nych 2 z P. P. $., 2 my proj fm (nasi 
sympatycy), 1 z N. P. R.i 1 Niemiec. 
) drugiem posiedzeniu Rady został 
wybrany na burmistrza dotychczasowy bur- 
mistrz — komisarz ob. Jabłoński, bezpar- 
tyjny, 15 głosami, wszystkich obecnych; 3 
leków i chadeków demonstracyjnie nie 
rzybyło na posiedzenie i nie giosowało. 
; istrz wybrany jest na okres 12 jat. 
Nowe nad Wisłą na Pomorzu zrobiło 
Poważny wyłom w tutejszych stosunkach 
chadecko-endeckich. Praca uświadamiają.“ 
ca Naszych tow, tow., szereg zebrań z ra- 
z P, P, S. — przełamały pierwsze lo- 
y i świadomy robotnik z pod sztandaru P. 
P. S. ódniós ięstwo. 


= - odniósł pierwsze zwyci 

rowokacją ; s urzędników kolejo- 
t wek: oto. 

Po raz trzeci zabieramy głos w „Ro- 

w sprawie aiaga obchodzenia 

w kolejowych w Zbąszynie 


PR 6, z listy cha- 


Na 


i 


A 


E E E E E EESE A EEEE E NEE ROP SERA N A TAPE 


i 


` 


i 


` 


` 


" 


(Poznańskie, graniczna stacja polska) z ro- 
botnikami kolejowymi. 
W dwóch pierwszych koresponden- 
cjach wykazaliśmy, jak to tutejsi kierowni- 
cy u i robći na torze, powołując się na 
dawne pruskie przepisy, zabraniają kole- 
iarzon: należeć do klasowego Zw. Zaw. Kol. 
i do organizacji P, P. S. Zmuszano robotni- 
> do podpisów, że nie wpiszą się do par- 
ji ; 
Ale te prowokacje i gwalty nie ustają. 
Traktuje się w dalszym ciągu kolejarzy, jak 
niewolników i używa się do nich języka, 
jak w dawnych koszarach pruskich. Oto kil- 
ka przykładów: 
Dnia 24, VI. b. r. naczelnik urzędu ru- 
chu p. Karasiewicz przywitał wyzwiskami 
karczemnemi kolejarzy, pracujących na to- 
rze. Ze względu na przyzwoitość słów tych 
nie przytaczany w piśmie, ale podczas śle- 
ztwa je powtórzymy. 

lnnego dnia ten sam p. Karasiewicz, 
przybywszy na dworzec Przychocko i za- 
stawszy jakiś nieporządek, zwrócił się do 
zawiadowcy stacji z temi słowami: „Takie- 
mu urzędnikowi polskiemu to w pysk pro- 
sto napluć”. Podobnie odzywa się p. K. do 
innych funkcjonarjuszów. j 
Nadto tutejsi kolejarze w sprawie płac 
są krzywdzeni, z powodu potrącań za świę- 
ta i t. d, Z tą ostatnią sprawą zwrócą się 
przez swój związek zawodowy do odpo- 
wiednich władz. . 8 
Tym wszystkim łajdactwom i prowo- 
kacjom ze strony tut. kierowników poma- 
gają swą taktyką żółte związki kolejowe 
FP. Z. K.. jak np. p. Murawa, który obelży- 
wie wyraża się o P, P. S. na zebraniach. Po- 
wiemy p. M., że jego błoto i ślina nie zdo- 
łają nam zaszkodzić, ale jedynie ośmiesza- 
ją do reszty organizację sługusów i rozbija- 
czy, jaką jest Zjedn. Pol. i P. Z. K. 
Żądamy natychmiastowego śledztwa w 
tych sprawach i ukarania winnych. 


au R. 


Listy z Buska, 


(Korespondencja własma), 
Właściwością wszystkich zapadłych miejscowo- 
ści prowincjonalnych jest panująca ponad wszyst- 
kiem plotka. Najdrobniejsza sprawa bywa rozdmu- 
chiwana do karykaturalnych wprost „rozmiarów, 
Korespondencje w „Robotniku” o Busku poruszyły 
miejscowe błotko, wobec czego pod adresem piszą- 
cego te słowa skierowano cały szereg podejrzeń, 
intryg i Ł p. Puszczono np. pogłoskę, że socjaliści 
zamierzają urządzić najazd na Busk. 

Byli tacy, którzy widzieli całe paki literatury 
socjalistycznej, inni puszczali plotki, że z ust moich 
padały obelżywe słowa pod adresem różnych wiel- 
kości samorządowych i państwowych, Słewem, 
korespondencje w „Robotniku” osiągnęły ten sku- 
tek, co kij wepchnięty w mrowisko, 

Kolonje dzi cięce w Busku nasunęły mi myśl, 
czyby Kasy Chorych nie wzięły w dzierżawę od 
państwa miejscowego zakładu kuracyjnego. Wte- 
dy pomoc lekarska przydałaby się tym, którzy naj- 
bardziej tej pomocy potrzebują, 

Nieszczęściem każdej miejscowości klimatycz- 
nej są paskarze, podbijający ceny mieszkań i żyw- 
ności. Jeżeli rząd nie zaopatrzy komiserży kura- 
cyjnych w szerokie pełnomocnictwa, jeżeli nie ure- 
guluje sprawy wynajmu mieszkań dła kuracjuszy, 
to dojdzie do tego, że. na kurację w Polsce będą 
mogli wyjeżdżać tylko rgeszefciarze i ich rodziny, a 
robotnik i inteligent będzie umierał bez skutecznej 
pomocy w szpitalach miejskich, ; 

„. Jaskółką, zapowiadającą zmianę paskarskich 
stosunków w Busku był-wyrok sądu pokoju, ska- 
zujący właściciela willi, Habermana, na miesiąc 
bezwzględnego aresztu i pół miljona marek kary. 
W dn. 1 lipca na zebraniu pełnomocników wy- 
brano Zarząd kołonji dziecięcych w Busku, składa- 
jący się z następujących osób: prezydent Dąbrowy, 
p. Piwowar, prezydent Łodzi, tew. A. Rżewski, Dr. 
Starkiewicz, p. Pawłowski i starosta Cisło. ` 

Miejscowy zakład państwowy wymaga znacz- 
nych inwestycji. W Ciechocinku np. istnieje su- 
szarnia szlamu i każdy, kto nie może sobie pozwo- 
lić na wyjazd do tej miejscowości, może nabyć w 
każdym składzie aptecznym odpowiednie minerały. 
W Busku tego niema, a szkoda, bo mogłoby to dać 
olbrzymie zyski zakładowi. Woda ze źródła Mi- 
chalskiego mogłaby być z powodzeniem butelkowa- 
na i rózsyłana do aptek w całym kraju, ale niema 
dotychczas przedsiębiorcy, któryby się zajął tą 
sprawą. Czynnikiem, który uniemożliwia należytą 
gospodarkę zakładu państwowego, jest pozbawienie 
zupełne samodzielności kierownictwa zakładu. 
Najmniejsza przeróbka wymaga zatwierdzenia Min. 
Zdrowia, a przez to uniemożliwia najlepsze wysiłki 
dyrekcji, 

Poczta tutejsza, uzależniona od dyrekcji kra- 
kowskiej działa fatalnie: kuracjusze otrzymują do- 
„piero w czwartym dniu listy, Poczta idzie z Kra- 
kowa do Jędrzejowa, stamtąd do Chmielnika, a 
potem dopiero końmi do Buska, jak gdyby samo- 
chodów z Kielc do Buska nie było. 

Urzędnicy państwowi występują z prośbą do 
władz óoddanie im w dzierżawę tych zakładów w 
Busku, których właściciele są nieobecni. Umożli- 
wi to kuracje w przyszłym sezonie potrzebującym 
rzeszom urzędniczym, Buskie Stow. Spożywcze 
pod kierownictwem p. Dydkowskiego rozwija się 
dosyć pomyślnie i liczy około tysiąca członków. 
Należy ono do Warsz. Zw. Stow. Spoż. i sprzedaje 
zawsze taniej wszystkie produkty, aniżeli sklepi- 
karze. Pomimo, że w budżecie miasta od kilku lat 
figuruje pozycja na budowę studni ngiejskiei, któ- 
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„ROBOTNIK”, piątek, 14 lipca 1922 r. 
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raby zaopatrywała ludność w dobrą wodę do pi- 
cia, jakoś nic nie słychać o rozpoczęciu. prac w ' 
tym kierunku. Magistrat czeka aż jakimś cudem | 
samo źródło wytryśnie, Na zapytanie ojcowie 
miasta odpowiadają, że na to trzęba miljonów, | 
tymczasem studnię taką można stopniowo budować, i 
odrazu na to znacznych funduszów nie potrzeba. 

W Pińczowie zagotowało się od czasu naszej 
notatki o biciu żołnierzy, którzy z przyjaźni cofają 
zeznania poprzednie, inni podtrzymują je w całej 
pełni, Puszczono w ruch kółeczka, ażeby zrehabi- 
litować pułk. Palla, 

Korzystając z czasu zwiedżiłem spalony w ro- 
ku zeszłym zakład kuracyjny w Solcu. Właściciel, 
p. Danecki, uwziął się i nie chce nikogo dopuścić 
do spółki, ani przekształcić przedsiębiorstwa w to- 


warzystwo akcyjne, wobec czego prymitywność u- 
rządzeń razi każdego, przyzwyczajonego do stosun- 
ków europejskich. 

Jan. 


. 


Ruch roboimiczy, 
Liwi 


Odczyt tow. Długoszewskiego. W po- 
niedziałek, 17 b. m. o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Wolskiej 44 tow. Tadeusz Dłu- 
goszowski wygłosi odczyt na temat: Pił- 
sudski i jego polityka. 

PODATEK NA FUNDUSZ WYBORCZY. 


Konferencja Międzydzielnicowa P, P. S. w da. 
4 lipca r, b. uchwaliła nałożyć na wszystkich człon- 
ków Warszawskiej Organizacji P, P, S. podatek w 
wysokości 1000 mk., jako podatek wyborczy. i 

Suma ta winna byé wpłacona do kasy OKR. 
w ciągu m. lipca, Każdy towarzysz wpłaci w swo- 
jej dzielnicy i wzamian otrzyma pokwitowanie z 
podpisem i pieczątką: „Na Warszawski Fundusz 
Wyborczy P. P. S“ Pokwitowaałe to. należy 
wkleić do legitymacji 


partyjnej, Towarzysze, 
mieszkający w śródmieściu, magą wpłacać bezpo- 
średnio w sekretarjacie O. K. R, tow. Wysiadec- 
kiej od godz, 9 do 1 i od 5 do 7 (AL Jerozolim- 
skie 6). 

Warsz. Okr, Kom, Rob, wzywa wszystkich to- 
warzyszy do jaknajpilniejszego wykonania powyż- 
szej uchwały, 


+ . 

Na Fundusz Wyborczy Okr. Kom, Rob, P. P. S. 
Warszawa . Podmiejska, vitet dzielnicowy PIPS, 
Grójec mk, 10.000, Po Sł enian 25% wpłaconych 
12.VII 1922 r. do CKW. PPS. njis Centr, Kom. 
Wyb, PPS. mk, 2500, za m. lipiec r. b, pózostaje 
mik, 7.500. . AR, AG 

Dzielnica Nowe Bródne, Dziś o godz, 5 w lo- 
kału dzielnicy (Oimicka 16) odbędzie się ogólne ze- 
brany członków dzielnicy. Bia 

Dzielnica Śródmiejska. Duś o godz. 7 wW loka- 
lu dzielnicy -(AL. Jerozolimskie 6) odbędzie się po. 
siedzenie komitetu dziedaicy, 

pzielniea Ochota. Dziś o godz, 7 w. lokalu dzieł. 
nicy (Grójecka 45 m. 86) odbędzie się pasiedzenie 
kemiiedu. 

prielnięa Jerozolimska, Dziś o godz. 7 w loka- 
lu dzielnicy (Ohłedna 41) odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego, PY 

Koło mledzieży na Woli, Dziś o godz, 734 iw lo- 
kalu dzielnicy wolskiej (Welska 44) tow. Eugenjusz 
Boss wygłosi odczyt m. t. „Walka o miepodłegłość”. 

Dzielnica Ochota, W niedzielę dn, 16 b, m. o g. 
1% w lokalu dztelmicy (Grójecka 45 m. 86) tow. 
Eugenjusz Boss wygłosi odczyt m. t. „Ordynacja Wy- 
boneza, walka o demokrację, | 

Drielniga Jerezsłamska, Towarzysze, którzy nie 
mogli przybyć we wtorek ma zebranie komitetu 
dzielnicowego, proszeni są o przybycie dziś o g. 7 
wiecz, na dzielnice (Chlodua 41). 

Wycieczka do Pyr, organizowana staraniem dz, 
dz, Jerozolimskiej i Mokotowskiej, odbędzie się dm. 
16 b, m. w niedziele. Odjazd kolejką Grójecka o € 
8 rano. Bilety nabywać meżna w Sekretanjacie dz. 
Jerezolimskiej (Chlodna 41) i Mokotowsik:ej (Baga- 
tela 12a), Komitety dz. dz. Jerozolimskiej i Moko- 
towsłciej zaprąszają towarzyszy i towarzyszki Warsz. 
Org. PPS. o wzięcie udziału w powysszej wycieczce, 


Z PRACY ORGANIZACYJNO - AGITACYJNEJ 
W POZNAŃSKIEM I NA POMORZU. 


P.P.S.-owska działalność na ziemia:u b. zab. 
pruskiego rozwija się ostatnio sysłematyczniej i. 
normalniej, niż przedtem, Objawem tego są odby- 
tę konferencje partyjne, liczne zebrania. wiece, 
posiedzenia. | 

W ostatnich 2 tygodniach odbyły ię następu- 
jące konferencje i wiece: ` ; ; 

W Poznaniu, 29 czerwca, konferencia P. P. S. 
z całego Poznańskiego przy udziale 20 tow. dele- 
gatów z kilkunastu miejscowości; w kponierercji 
uczestniczyli także: tow. poseł K, Pużak, sekr. gen. 
F P, S, i tow. Zygmunt Piotrowski, repreze 'C.K.W, 
P.P,S. ua Poznańskie i Pomorze. Pn omówieniu 
i załatwieniu szeregu spraw organizacyjnych, wy- 
brano nową egzekutywę OKR, P.P.S, na Poznań. 
skie v skład której weszli, tow. tow.. przewodni- 
cząsy Zygmunt Piotrowski, członkowie: Stanisław 
Turion i Władysław. Szukała, Wszelkie kores- | 
pondcncje w sprawach organizacyjny a w Pa- | 
znańskiem należy adresować do sekr-skarknika: í 
Ant. Pilcickt, Poznań, Plac Sapieżyński 2a, 1 p. 

W Grudziądzu mimo szalonej  kontragiłacji 
ze strony N.P.R., zorganizowano oddz. Klas. Zw. 
Zaw., a równocześnie komitet partyjny P.P,S.. Od- -| 
było się zebranie publiczne 7 lipca w sali Flora, 
na którem przemawiał do kiłkuset zebranych ro- 


` 


, botników tow. Zygm. Piotrowski. W sprawach or- 78 
' tej sposobności oświadczamy, 


| Mosurem, który obęcnie w Grudziądzu zakłada ja- 
| kieś Stow. Rzemieślników. Żadnej odpowiedział- 
| ności za robotę M. nie bierzemy. si 


„przy Związku Metalowców (Leszno 53), Prosimy 


edbędzie się 


| gaków, muszą być nades'ane 


ganizacyjnych zwracać się należy do tow. M. Go- 

iębiewskiego, Grudziądz, ul. Nadgórna 21. Przy 
że ani Klas. Zw. 
Zaw., ani P.P.S. nic nie mają wspólnego z b. funk- 
cjonarjuszem zawodowym i partyjnym w Toruniu, | 


TWĄ 


W wioskach: Lignowy, Wielkie Wcelchnowy i 
Gręblin (pow. gniewski) między Pelplinem a Teze- 
wem, odbyły się tłumne zebrania w dniach 8 19 | 
lipca, mimo szykan tak księży, jak i karczmarzy. BC 
Robotnik rolny uważnie słuchał wywodów socja- 
listycznego mówcy, tow. Zygm. Piotrowskiego, wy- 4 
kazującego, że jedynie przez socjalizm prowadzi — 
droga do wyzwolenia proletarjatu miast i wsi. 

Poprzednio odbył się w dn, 25 czerwca e 
w Kolonji Ostrów (między Gniewem a Nowem) * 
również robotników rolnych. BEC 

(W Bydgoszczy silny oddział Klas. Zw. Zaw. 
odbył w dn. 1 lipca b. liczny wiec, na którym prze- 
mawiali: tow, Zygmunt Piotrowski i tow. radny L. — 
Kronenberg. "4 

Najbliższy wiec odbędzie się w pow. Żniń | 
skim: w Łabiszynie, dnia 16 b. m. EE. 

Wszedzie słychać głosy, aby  jaknajczęściej — 
odbywać podobne zebrania, bo robotnicy mają do- 
syć demagogji N. P. R., a nie chcą zdradzieckiej 
chadecji, i à 4 
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Mich zawodowy: 


Bacrność keflarse miedzi! Dźś o godz. 6 pp. 
odbędzie się walne zebranie Sekcji kollarzy miedz 


teze i punktuslne pazybycie. 
Bzęzność włókniarze! Dziś o godz, 634 wiedz, 
w lokału Związku (Wolska 52) odbędzie się odczyt 
n atemat „Co i jak jeść należy”. Odczyt wygłosi 4 
ramienia miejskiego instytutu hygjenicziego dr. 
Piotrowski Tow, siawcie się licznie. zł 
Związek dozorców domowych. W niedzielę dn. 
16 lipca o godz. 2 pp. w Tokalu Zwigzicw (Leszno 48) 
walne denne zebranie członków | 
Związku. Wstep na salę tylko za hsiążeczkamij 
członkowemi. Dozency, stawcie się lieznie! —— 
Baczność robsinicy piokarscy! Z powodu straj- 
ku w Śuryju, omijać to miasto aż do odwołania, 
Baczność towarzysze mararze i cieśle! Omijsć 
Lwów, albowiem cieśle į mararze we Lwowie skraj. > 
ZJAZB ZWIĄZKÓW KRAWIECKICH F 
W POLSCE, 


[Na mocy uchwał konferenaji porozuaniowarwczej 
Związków krawieckich z dnia 3.IV 1922 r. w War- 
szawie, orez Komisji przedzjezdowej, zostaje ZWO- 
lany na dzień 2 i 3 września b. r. do Wars 
zjezd, konstytuujący. związków krarwieckich w? 

Klucz wybosczy* ustałono mast. ma każdych 
członków wybiera Się jednego dełęgata ma zi 
Więcej, niż połowa. liczy się za całość. 

a) Oddziały, liczące mniej, niż nomna ustano- 
wioma, są łączone przez Główny Zarząd dam 
Związku z imnemi mniejszemi oddziałami w je 
ukręg wyborczy; > 

b) O okręgaeh Wyborczych i spossbach wybie- 
rania delegatów wa zjamd oddziały zostaną zawia- 
domione osobnemi okółnikańmi. Nadmienia się je- 
mok, że termin wyborów regpoczyna się 15 lipe, 


Pa 


f ar 


tralnego Kom, Przečzjapdowego 
b. r. ściśle z iostnukeją wyborczą, | 

Koszty 1elegotów pokrywają oddziały same a | 
swoich funduszów, ałstego wzywa sie zarządy od 
dzialów oraz oddriałty, lączone W okręgi, aby nd 
tem cel zebrały na czas Odpowiedni fundusze, =. 

O miejscu zjazdu informować będzie prz 
dżających deiegatów Biuro zjazdowe kom. przedz 
Granicema 17 (lokal Zw. prec, igły w Warsz.), 
Bracka 17 (lokal Zw. prac, kraw, w Warsz.) 


Strajk trykeciarsy, W dm, BLV b. z. 
włóknisty wystosował do wszystkich fabryk im 
towych żądania 50 i 759 podwyżek: Po diuj 


czasie daki proweikuigea 
w związku [4 niepomyślną konyunktura SOSTPACIAKU 
podmiesieniu plae mówy być nie może. Na Ya- 


o 

sżępne listy Związku przedsiębiorcy zwielsiki g 
kreiną odpowiedzią. zmusżte rabotników do pr 
klamowania strajku, trwa jeż 10 dni) W 


i W tebryce O- 
berklajna wiało się to częściowo, Ale ta d 5 
praoódawoy żadnych rezultatów mie osłęgną ć 1 
ou będą musieli ustąpić przed stusznemż ż danie 


. 


Głosy czytelników | 


O prawo obywatelstwo.  , % rea 
Urodziłem „się na Podolu. Dziadek mój był 
powstańcem i zginął na Syberji. USA 
Pracując, jako rzemieślnik, w roku 1905 zosta- 
łem aresztowany za strajk i wysłany przez me 
‘li na Syberję. Po wybuchu rewolucji 
w r. 19f7, udało mi się wrócić i zacząłem pi 
wać na kolei w Równem, W r. 1918 zostałem w 
wieziony przez ówczesny rząd niemiecki do Kobry- 
nia za strajk, Męczono mnie tam głodem przez 
4 miesiące, e 


\ s 


"Przez całe moje życie nie miałem nigdy wąt- 
płiweści co do tego, iż jestem Polakiem, W czasie, 
gdy przyszły tu poraz pierwszy wojska polskie, 
s mogłem przedostać się w głąb Polski, nie ma- 
fac żadnej gotówki i obarczony żoną i 7 dzieci. 
.— Znowu przyszły miesiące bardzo złe: najazd 
wojsk Budiermego. Ale i to się jakoś przetrwało, 
- czekając z utęsknieniem nadejścia wojsk polskich, 
«e wreszcie nastąpiło. 

Po pewnym czasie przyszedł rozkaz przyjęcia 
_ obywatelstwa polskiego; ci, którzy tego nie uczy- 
nili, mieli zostać wydaleni. Rozkazu tego nie czy- 


= 8 


= ENO FAA NACE 


w dn. 8 grudnia 1921 r. podałem podanie do 
_ starostwa rówieńskiego z prośbą o nadanie mi-o- 
bywatelstwa polskiego i dotychczas obywatelstwa 
o mi nie nadano, Radomska dyrekcja, w któ- 
i pracowałem, nie chciała naturalnie, czekać, 
pól ki starostwo rówieńskie sprawę tę załatwi i w 
| wyrzucono mnie z poasdy, 

Nie posiadając dowodu osobistego, prócz kar- 
ty pobytu w powiecie rówieńskim, nie mogę stąd 
wyjechać, a pracy nie mam i zmuszony jestem 
| czekać w nędzy na ów dowód osobisty, 

EN. Kazimierz Malicki. 

= Równe, 25 czerwca, 1922 r. = 


ie 
SSB 
ty 


Rozmaitości, 


|| hlgejnnie przed 3.700 laży znali tejonznies 
wyrobu piwa, 


 Członelk amerykańskiej ekspedycji nenkowej do 
n dr Flinders Peirie, podczas odlsopywelrita 
znalaz? 
gry etno do wyrabiania piwa, Znalezio- 
w wykopaliskach dokumenty papyrusowe świad. 
że Egipcjanie już na 1800 lai grzedi erą chrześ. 
1 posiadali tajemnicę wyrobu piwa. IWyko- 
przyrządy do wyrobu piwa zostąły wysłane do 
“Zjon, dla muzeum starożytności przy umiwer- 


nego miasta egipski igo wszystkie 


SKa 


lycie cospodarcz:. 


Notowania Giełdy Warszawskiej, 


mai dzień 5 lipca 1922 r, wynosi 61639.718,000 
t j 77% preliminowanej sumy, 


lek Robotniczych Stow. Jpółdzielczych 


Wolska 44. 


ONY : 130-31 Zarząd, 77-50 Wydział zaku- 
82-97 Wydział instrukt., sp.-wych. i wydawn. 
77-53 Sekretarjat i magazyny. 


Podaje do wiadomości Sisira 
A i instytucji pokrewnych: 1) że w lo- 
swym na Wolskiej 44 posiada parę pokoi 
z które ma do „dyspozycji towarzyszy po 
© iik. za dobs. 
D wå fotografje Zjeżdawo Z.R.S.S. po 
O Mk. są do nabycia w Związku. 


„Nurt. B, redaktor i wydawca  „Sfinksą”, 

lys ław Bukowiński, po długiej i ciężkiej chg- 
po całorocznej nieobecności, powrócił do 
via i, jak się dowiadujemy, zamierza wzno- 
ydzwane pod jego kierunkiem przed wojną 
„i polityczno - społeczne 
Pismo to po paru zaledwie numerach 
ło wychodzić wobec szykan ze strony cen- 
rosyjskiej, a jego wznowieniu podczas wojny 


rzeszkodziła cenzura niemiecka, 


Studenci pelscy w Kopenkadze, Studenci polscy, 
kiący w Kopenhadze, zostali przyjęci uroczyście 


4 ; 4 . BARY 


. 


ROBOTNIK", piątek, 14 [Eipca T922 r. 


przez burmistrza Kopenhagi d-ra Kapera, poczem 
zwiedzali miasto, instytucje spoleczie i zabytki. P'o- 
selstwo polskie wydało dla wycieczki siudeuckiej 
śniadadie, w którem uczestniczyli przedstawieżele 
imieligencji. i y. Po zwiedzeniu przez wycieczkę 
portu, wydał 
na cześć studentów polskich, Wycieczka podejmo- 
wama jest bardzo serdecznie, 
STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu-Meteonolog-) 


Powsiałą nad Europą południowo - zachodnią 
depresja spowodowąła znaczny wzrost zachmurze- 
nia, mcejscami niewielki spadek temperatury, desz. 
cze. wiatry przeważnie pómocno-wschodnie. Tem- 
peratura w Polsce w godzinach popołudniowych 
wynosiłą przeciętnie 210C—28C, W Polsce wschod- 
niej notowimo znaczne opady (Lublin 12 mm. Bia- 
łystok 7 mm. Pińsk 15 mm,) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie 24.10, najniższa 13.60. * 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzisiej- 
szym: ('hłodmiej, opady (miejscami burze), wiatry 
północne. 


Zasypy wanie sów pożarowych. Wydział Wo- 
dociągów i kanalizacji zwrócił się do Komisarjstu 
Rządu ma m. st. Warszawę, prosząc o wydamie po- 
iecenia policji państwowej, by zwracała uwagę na 
osoby, otwierające samowolnie pokrywy zaiworów 
pożarowych, Ręwizja sprawneści: zaworów, dokony- 
wana stale w całej Warszawie w ciagu dwóch ty- 
godni, wykazuje bowiem wielkie zamieczyszczen'a. 
Tak up- w ciągu niecalego czerwca służba inspekcji 
sieci wodociągowej oczyścila samych tylko zaworów 
pożarowych 298 sztuk, o każdym podobnym wy- 
padku są zawiadamiane odpowiednie okręgi poli- 
cyjne, mimy to liczba wypadków zasypywania nad- 
stawek wzrasta niemal z każdym dniem, co w wy- 
padku pożaru mogłoby utrudnić akcję ratunkową. 

Istnienie „Reduty“ zapewnione, Magistrat ysta- 
bt zasady, ma jakich zawarta będzie umową z ze- 
społem amystów teatru „Reduta“ ma sezon teatral” 
my 1922/28 r. Wobec tego-istnienie teatru jest zs- 
pewn: ‘one, è 


Szkolą instruktorów zentralkych: Za M, Au, 
W szkoie instruktorów teatralnych Z, T. L. w roku 
1922,28 prowadzone będą równorzędnie kursy I, II 
i I, Wykłady rozpoczną się 10 września, Zapisy 
kandydatów do szkoły przyjmuje biuro Związku 
Teatrów Ludowych (Kopernika 30, parter), 

Komitet opieki nad Inwałidami zwraca się do 
wszystkich firm, instytucji i organizacji z uprzejmą 
prośbą o zwrot list skladkdwych, które im byly po- 
slame podczas kwesty warsztaty dlą Inwalidów, 
gdyż Komitet mie jet. wW zamknaé rachusków 
kwetowych 


0 pracę dla inwalidów, Kolo Warszawskie 
Związka Inwaldów: Woj. polece zdolnych do pracy 
(mniej lub, więcj procentowych) imwalidów, wzelę- 
dnie ich rodzimy, oraz wdowy i sieroty po polegtych 
jak to: robottiików i rokotmice miefachowe, woż. 
mych, chlopeów, robotników fachowych, murarzy, 
ślusarzy, dozorujących, strycharzy, PARR 
biurowych, sklepowych itd. 

Zwracamy uwage ma nędzną diie kiwo 
ofiar wojny (niektórzy z mich od roku są bez pracy 
1 gimą wprost z glodu). Prosimy o skierowamie Za- 
parzebowania wszelkiego rodzaju robotników i ro- 
botnie do Koła Warszawskiego Związku Tmwalidów 
Wojennych Rz. Pal. (Żełama 68, tel, 30-68), 

W sprawie ragnienych dzieci, Ministerjuim Pra- 
cy i O. S, niniejszem zwrica się z prośbą do wszyst- * 
kich osób, która są w posiadeniu jakichkolwiek 
wiademości o miejscu pobytu dzieci, oddamych na 
wieś przez b. R. G. O, o nadesłanie tych danych 
Mim, Pracy i O, S, (Departament Opieki nri 
plac Dąbrowskiego 6), 

Jednecześnie Min. Precy i O. 6. mawisidamia, że 
osobom, które poszukują zaginienych. dzieci, Mim, 
udwielać bedzie wszełkich imłormacji W godzinach 
pomiędzy 1d—i2 (płac Dabrowskiego 6, Wydział 
Opieki nad dziećmi i młodzieżą), 

Kordon sanitarny na Wsckodzik. Zbstały wyda- 
ne zarządzenia dla 'wojewodztw pegraniczitych, ma. 
jące ua ceiw wzmocnić kordon sanitarny, jak rów- 
nież całą akcję, zmierzającą do zapobiegania prze- 
szczepienia się chonób zakaźnych, Zastosowane bę- 
dzie do całej ludneści pegramicza ochronne szcze- 
pienio, Whróke wydane beda przepisy sanitarne, 
mające na celu roztoczenię me nad osobami, po” 
dróżującemi. (AW). - 


Wyjazd hallerczyków de Ameryki. Urz, Emigra- 
eyjny zawiadamia wszystkich b. żołnierzy arm$i gen. 
Hallera, iż wyjazd do Ameryki nastąpi w pierw- 
szych dniach sierpiia, Wszyscy, zamierzzjący wy- 

„jechać, winni do d, 0 b, m. zgłosić się do dowódz: 
twa oboza „Grupa“ pod Gnudziądzem. ry 


się po tym terminie, nie będą mogli wyjechać. p 
WYPADKI. 


(m) Czyj wisiorek? W 6 komisarjącie znajduje 
się wisiorek rat Si wysadzany kamykami, zmalezio- 
ny przez Józetę Kosior. Pusrwy wiasciciet metha oge. 
brać wisiorek za udowodnieniem, 

(m) Między araa Na terenie, a noig 
j kolejowych stacji Warsząwa-Przga spinacz wego- 
nów. 42 letni Zygmunt aaae" zgi 25) 
został przygnieciony przez parow zdefteniu 
pomocy w ambulatorfum miejgscowem, Dąbrowski 
przostał na leczeniu w domu, 

Echa nadużyć pocztowych, Naczelmik poczty w 
Aleksandrowie Kujawskim_ Franciszek Gajewski, 
jako, mniej winny, zostal przez sędziego śledczego 
marek, dow więzienia za.kaucją jednego miikjona 
marek orski pozestaje w dalszym ciągu w: wię- 


par każda oba IW związku z ma- 
padami bamdyckimi ma dwory w Sinołęce i Starej 
Wsi, komendant okręgu I marszawskiego p. Toma” 


Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. © Red. odpowiedzialny Jerzy da Nisaw, 


| nowski zarządził w licznych okolicach województwa | 


wiązek studentów duńskich bankiet | się 


da | GOI ZEE AA aa GE aaa O 


szereg obław, które tu i owdzię skończyły się knwa. 
wo. Szczegóły tych obław narazie trzymane sa w 
tajemmicy ze „zgłędu na prowadzone dochodzenie, 
| W aniu onegdniszym jedina z takich obaw, przepro- 
| wadzoną w lasech powiatu puliuskiego, skończyła 
krwawą walką z bzmdytemi, Patrol palicyjny, 
prowadzony w lasach rembowskich przez komex<- 
dame posterunku (Winnica, Jana Samienjowa, nat- 
kpal się na griizdo bandyckie i z bandytami sto- 
CZONY walke, Ba udyci nozwiegli się po lesie i po- 
czę!i prażyć ogniem kilku policjantów., W walce tej 
padł zabity od kul fbandyckich komendant patrołu 
Semenjow, Dalsze abławy trwaja. Nw miejsce ublaw 
wyjechał komendani okręgu p. Tomanowski, Re- 
zultat oblaw zdaje się zapowiadać dodatnio. 


(m) Tepieley, (W jeziorze. majątku Otwock Wiel. 
ki (gm. Karczew) utonał podczas kapieli 22-1emi 
Józet Olszewski, mieszkaniec wsi Rosiennikj (gm. 
Karczew), -Zwlaki wydobyto. 

— W ize Jeziorka przy moście ko! ejowym w 
Konstanc nie podczes kapieli uwaąl jakiś mężczy- 

zma. Po upływie 20 minut wydobyto topielca z wo 
dy, lecz pomima natychmiasysiwej pomocy leikerskiej 
nie zdołemo go przywrócić do życia. W pozostawio- 
nem na brzegu ubraniu topielca zmalezieno doku- 
menty wydane dla Ignzcego Szydtowskiego (Żyt- 
nią 45), 
5 (m) osi samobójcze, geni riera 

niedrichowa (Świ TOZ- 
paczy, nan ban OE się z mię 
synowej. targnęla się ną życie na placu Stanislawa 
Małachowskiego, wypijajac kwas sianczamy z jody- 

Po udzieleniu pomocy przez lekarza Pogotowia, 

iwa desperaikę w stwie ciężkim przewieziono 
do szpitala św. Rocha, À 

— W d, nr, 44 przy ul, Muramowskiej usi- 
łowała odebrać sobie życie, wypijając jodymę. 35- 
ietnia Anna Korzeniowska” (Szczęśliwa 7), która 
przed otruciem się wypiła większą ilość alkoholu, 
ią zwie przewiczło desperstkę do szpitala Św, 

otha 


— W domu nr, 4 przy ul. Slużewskiej targnę- 
la się na życiewz | sę otrucia stę sublimatem Ja- 
nina Sikorska, którą (Pogotowie przetwiozło do szpi- 
tais nedika e Je 


(m), Napad i ujęcie rabusiów, W domu nr, 97 
przy ul, Marszalkawskiej na frontowej klatce pair 
dowej dwóch opryszków, uzbrojonych W na- 
padło na. Henryka Gawrońsk'ego (Sielecka 5). "któ. 
remu po steroryzowaniu, zrabewałń 30.000 mik. go 
tówiką, Jednego ze Sprewców napadu Gawroński 
zatrzymał i pieniądze odebrał, Drugiego oi ikia 
sółhwytuti przecho zdnie i oddali policjantowi, Jeden 
pods I sie za Stan shuwa Rybickiego (Bończa 2), diru- 
g—za Włady: Jawa Grzeszczeika, dezertera (nigdzie 
niemeldowajego). Osadzono ich w areszcie przy 
11 komisarjacie, 


yT 


(m) Ucieczka 9 internowanych Ukraińców. z| | 


zapasu koni okregu korpusu przy ul. Huzarskiej | 
zb'egio 9 internowanych Ukraińców, którzy posia- 
dali mundury wojskowe, otrzymane z zapasu koni, 


Z sadów. 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowe przed Sądem. 


Charakierystyczny iście spór pomiędzy P. K: | 
K. P., a emigrantem amerykańskim, toczył się w | 
Sądzie Okręgowym: 

Michał Zieliński przebywał*w r. 1920-ym w 
Ameryce i przed wyjazdem stamtąd do Polski ku- 
pił tam dwa udziały państwowej 6% pozyczki do- 
larowej w złocie za 150 dolarów. amerykańskich, 
otrzymując na to dwa świadectwa tymczasowe, W 
grudniu 1920 r. Z. w drodze przez Warszawę do ` 
domu rzeczone świadectwa zgubił, względnic zo- 
stały mu one wówczas w Warszawie skradzione. 


U 


Bik Huw KURGAN Duga 50 silep 6, tel [26-44 


poleca Garnitury męskie najnowsze modele deseniowe 40,000 mk., bostony granąt, 
bronz i czarny 45,000. Przy zamówieniach na miarę te same ceny. Obejrżenie do 
kupna nie obowiązuje. 


NA RATY 


Wybór lepszych ubierów męskich i damskich 
Twarda Nr. 20 m. 25 


Wassersztand, 
(lewa oficyna 2-gie piętro). 
UWAGA: Sklepu nie pesiadam. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 
ubezpieczemiu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 
a r. O godz. 10 rano w lok. prac. trykot. Stafkina przy 
ul. Nalewki 28 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
tegoż Stafkina oszacowanych na Mk. 117971 składająch się z mater- 
jału trykot. na pokrycie należnych składek członkowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godi? 9 rano, 
spis za$ takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzekucyjnym 


21 lipca 1 


Kasy Chorych (ul. Sołec Nr. 93) 


| czej Wojskowej Klubu Sportowego postanowił u- 
| rządzić w połowi ie września r. b. tumiej szermier- 


i a p. Ema Gistedt. 


Nr. 18 


Wobec tego Z. zwrócił się do Zarządu Pol. 
Kom. Obywatelskiego w Ameryce, gdzie właśnie 
zgubione świadectwa otrzymał, po odpowiednie 
zaświadczenie na zakupione udziały pożyczki dola- 
rowej, póczem na podstawie w ten sposób otrzy- 
manego. zaświadczenia, zgłosił o omawiire j stra- 
cie świadectwo zastrzeżenia ták w Min. 


Rzflitej Polskiej, jakoteż w P, K. K P. w "2 
szawie, $ 
Ponadto Z, zameldował stratę w urzędzie | 


śledczym i ogłosił w „Monitorze“, ' | 

Jakoż na skutek tych kroków Z. otrzymał od 
P. K. K, P. zaświadczenie, że omawiane świadect- 
wa Kasa nabyła jeszcze w grudmę 1920 r. za 
26,250 mk. od niejakiej Estery Kamlotowej, ale 
Kasa oddania Zielińskiemu świadectw odmawia. 

Wobec tego Z. wytoczył powództwo przed 
sąd, gdzie Kasa w dalszym ciągu broatta się mo- 
żliwemi sposobami, lecz bezskutecznie. 

Sąd Okręgowy (przewodniczył 
Stankiewicz) m. in. uznał: 

Na zasadzie 2279 K., C, ten kto rzesz zgubił, 
lub komu ją skradziono, może w ciągu laí 3-ch 
dochodzić jej na tym, w czyim ręku się znaidwie, 
z zastrzeżeniem dła tego ostatniego regresu prze- 
ciwko temu, od kogo ją otrzymał, Jakkolwiek 
bezwątpienia P. K. K. P. w dobrej wierze świa- 
dectwa owe nabyła, to jednak winna jest zwrócić 
powodowi zgubione przezeń świadectwa, po otrzy- 
maniu odeń ceny, jaką za te świadectwa Esterze 
Kamlotowej zapłaciła, czyli, mk. 26,250. 

W wyniku Sąd postanowił zobowiazać P. K. 
K, P, do wydania Zielińskiemu tymczasowycn świa- 
dectw 6% -wej państwowej pożyczki dolarowej w 
złocie, za jednoczesną zapłatą przez Z. Kasie mk. 
26,250, oraz zasądzić od Kasy na rzecz“ powoda _ 
4650 mk, kosztów procesu, 


wice-prezes 


Sport. 
Turniej szermierczy, Zarząd Sekcji Szermier- 
czy na pałasze, szpady i florety o mistrzostwo Okre- 
gu Warszawskiego. Zgłoszemią należy składać na 


ręce por, Rola-Sujkowskiego Witolda; — Warszawa, 
Koszykewa 50 m. 5, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Subłokatorka/*. 
Teatr Polski, (Dziś i codzienmie „Górą serca“. 
Teatr Mały, Dziś i juwe „Głuszec*, 

Teażr Noweści, Dziś i jutro „Baron Kimmef'* 


+ Teatr Komedja, CO „Walkołak*, W po. 
niedziałełk: „premjera komedii S. Guitry, ego „Siaż- 


nik 
Teatr POPRĄ Dziś 4 dni następnych „Judasz“ 
Teatr im, Bogusławskiego. Dziś 11 
dwa razy . Dz: erżawca z Oiesiowa* 
Teafr Newy, IDziś i jutro „Dziewczę z Hołamdfi”. 
Teatr Praski, Dziś wytwoma komedija E. NE 
w 8 aktach „Powaby grzechu*. Reżyseruje Aleks. 
Szarkowski. 
Teatr E o (Scena letnia a. A Kom 
lezmej). Dzi ewe szczęścia”, 
kucharka i bolszewił*, f 


pO ZSEE SE. 


ł PALTA letnie, jesienne, garnitu- 
ry marynarkowe ostatnie 
fasony, najmodniejsze desenie. 
Szycie garniturów z własnych i 
powo 3 drei = 30 
gotówkę i na r. oyno 
p plon t 25, m. 3. Uwaga: e pie- 


tro front. 

PANIE dbająca o swoją piękność 
edt a myć się tylko 

mydłem naturalnym P-ra Włodar- 

skiego. Polecają składy aptecz- 


J. Berezy, Złota róg Twar- 
aji B. Brzeziński, ałkow- = 
ska 4, Feliks Urbański, Puławska 


67; |. Cierkońska, Chłodna 2; W. 

Chamski, Dzika 72; Ignacy Swi- 

słecki, Grójecka 11; „Polonja* 

= sę zę Apteka B. Majewski, 
olska 


Warszawa, dn. 12.Vil 1922 r. KOMISARZ mm Bae Betiri ni Halo 
Kasy eby Warszawy waczki do herbaty. Oferty z po., 


. ozonowa 


b. t klin. Ji „Din” do cięcia szkła | grodzeniem, prosimy składać w 
DI. li. Berkman Jaia "wasi Diamenty najtaniej oana TAC „Robotnika” pod literą 
mając dró RE: nę dr Poznański, Marszałkowska 72. „H. M”. 
wadze ak rar i dnych tokarzy praktyk | 
do 10r i od 2—7. [RIND Pszuńerzy wykwantikowa” | POITZEDDY pantoni na sj 
ek. asyst. |nych w dokładnych narzędzio- maszynie. wiad.: Gesi a 53—7, 


Dr. F. ROSTKOWSKI * 


szpit. św. 
Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. „Precyzja” 
- Jasna 10. 


Dr. J. Zalewski 


przeprowadził się. Choroby skór- 
ne i weneryczne. Targowa 84. 
Od 5 do 7 popoł. 


i OGŁOSZENIA  UROGNE. | 


kowska 143—21. 


„Przemysł* „Reklama Polska”, , gwara je | 
[BOTA czy Weny jaknajkróy | Jasna” 70 A POZEW Faan 
m czasie. Przyokopowa 43—7 Wybór wielki. Hurt i | 140-58. 
= A a, OROA Detal. Jerozolimska | Zam. 


róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Rosentał. Panie 2—4, 


. . 


Odbito w drukarni PAIR 


wych robotach może otrzymać | «=. 
bardzo korzystne warunki pracy 
w wytwórni narzędzi. Oferty pod 
„Reklama 


M zr gruntowna nauka 

maszynach gruntowna nauka 
pisania 1000 mk. miesięcz- 
; e. — Przepisywania. Marszał- 


dokładne roboty narzędzio- 
we potrzebny jest kontroler 
wyrobów, Oferty kierować pod 


N . Warecka 1. 


Ubiory zorze najmodniejsze we 
Re eni. za bezcen, Chmiel 


na 49, m. 
dowód zasta 
LQUBIOKO warsz. akw Tow go- 
życz. Filja I za Nr, Odnieść 
Sielce Górska 10. Malinowski. 


log arkóW zegarów, budzików 


wszelkich, (nawet naj- 
sle uszkodzonych) reparacja 


Polska” 


Wydawea: Rada Naes. P. P. S. 


